
Ogólnopolski Zjazd 
młodych chemików

W dniach od 23 do 24 kwietnia br. odbędzie się w 
tarnowskich „Azotach” ogólnopolski zjazd młodzieżo­
wych delegacji zakładów produkujących na potrzeby 
rolnictwa oraz odbiorców tych produktów.

Organizatorem zjazdu jest Komitet Centralny ZMS, 
Zarząd Główny ZMW oraz Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego i Rolnictwa, a gospodarzami — młodzież 
tarnowskich „Azotów”, przy współudziale dyrekcji 
Przedsiębiorstwa i Rady Zakładowej.

Załogi przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych reali­
zujących rozbudowę 
dów Azotowych

Zakła- 
oraz załoga 

tarnowskich „Azotów”, obcho­
dziły swój uroczysty dzień.

Na wiecu w dniu 11 kwiet-

NAKŁAD: 4.000 egz.

:oty
ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 

IM. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

Rok II Nr 7 (14) TARNÓW 13—25 kwietnia 1964 r. Cena 1 zł.

Rozpoczynamy dyskusje przedzjazdowąWCZORAJ, DZIŚ, JUTRO
Ryszard Kozioł

I sekretarz taitetu Zakładowego PZPR
XV Plenum Komitetu Centralnego PZPR dało początek 

prawie trzymiesięcznej kampanii politycznej i organizacyj­
nej, która poprzedzi IV Zjazd naszej Partii. Zjazd ten będzie 
doniosłym wydarzeniem w życiu partii, w życiu naszego 
społeczeństwa, gdyż dokona on oceny przebytej drogi i na­
kreśli kierunki rozwoju Polski Ludowej na lata 1966-70.

nia i wnioski z niego płynąc 
ce, dotarły do świadomości 
całego społeczeństwa, a zwła­
szcza, by trafiły do świado­
mości młodszego pokolenia, 
które z własnego doświadcze­
nia nie zna tej Polski mię­
dzywojennej, która swoje ist­
nienie zamknęła tragiczną i 
sromotną klęską we wrześniu 
1939 r.

To 
czaj 
tyle 
nych 
socjalizmem, powinniśmy jak 
najszerzej wykorzystać w na-

IV Zjazd Partii, zbiega się 
z uroczystościami 20-lecia 
Polski Ludowej. Partia nasza 
idzie na Zjazd z wielkim do­
robkiem we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia. Znisz­
czona przez wojnę i okupa­
cję Polska przekształciła się 
w ciągu 20' lat wytężonej 
pracy narodu pod przewodem 
partii, z kraju zacofanego i 
biednego, w nowoczesne pań­
stwo socjalistyczne. W ciągu 
tych 20 lat Kraj nasz prze­
szedł głęboki proces społecz­
nych, gospodarczych i kul­
turalnych przeobrażeń, które 
swą skalą i znaczeniem nie 
dadzą się porównać z żad­
nym innym okresem w dzie­
jach naszego narodu!

Tezy na Zjazd zawierają 
porównanie dwóch dwudzie­
stoleci — 20 lat Polski bur- 
żuazyjno - obszarniczej i 20 
lat Polski ludu pracującego. 
Porównanie to dowodzi nie­
zbicie słuszności naszej drogi, 
wyższości socjalizmu nad ka­
pitalizmem. Jest rzeczą waż­
ną, by w kampanii przed- 
zjazdowej sens tego porówna-

porównanie, nadzwy- 
wymowne, zawierające 
argumentów politycz- 
przemawiających za

Już wiosna...
Wiosnę widać już również 

na drogach. Co odważniejsi 
dosiedli swych zmechanizowa­
nych rumaków i ruszyli ...

Ruszyła również na ten 
znak nasza MO, kontrolując 
sprawność pojazdów, czuwa­
jąc nad bezpieczeństwem na 
szosach.

— Dokumenty w porządku — 
mówi nasz milicjant do uro­
czych amazonek — tylko dla­
czego brak kasków ochron­
nych?

szej ideologiczno - wycho­
wawczej pracy wśród naj­
szerszych kręgów społecz­
nych.

Uchwalone przez KC PZPR 
tezy stanowią osnowę poli­
tycznej kampanii pfzedzjąz- 
dowej. Szeroka dyskusja nad 
tezami zarówno „tymi, 
sumują dotychczasowy 
bek, jak też i tymi, 
kreślą zarys nowych 
na lata następne do 
1970, będzie główną treścią 
tej kampanii. Chodzi w niej 
o to, aby nad założeniami 
nowego planu 5-letniego roz­
winęła się jak najbardziej 
rzeczowa dyskusja, przy ży­
wym udziale aktywu społe­
cznego i politycznego.

W toku dyskusji powinniś­
my wskazać możliwie naj­
lepsze rozwiązania węzłowych 
problemów dalszego wzrostu 
naszej gospodarki, wykorzy­
stać doświadczenia i inicja­
tywę organizacji i działaczy 
partyjnych, uzyskać pełniej­
szy obraz rezerw i możliwo­
ści rozwoju licznie tkwiących 
w naszym przedsiębiorstwie.

Musi to być dyskusja kon­
kretna, powiązana z takimi 
problemami, jak wzrost pro­
dukcji bez większych nowych 
obiektów inwestycyjnych — 
obniżenie kosztów własnych 
produkcji i poprawy jakości 
wytwarzanych produktów i 
półproduktów, tańsze i lep­
sze ' wykonawstwo inwestycji, 
dodatkowe możliwości eks­
portowe itd.

Aby rozwiązać w maksy­
malnym stopniu te problemy, 
trzeba będzie oszczędnie gos­
podarować surowcami, wpro­
wadzić szereg nowych tech­
nologii i zautomatyzować wie­
le nowych procesów i obiek­
tów. Poprawa jakości produ­
kcji chemicznej staje się coraz 
bardziej palącą sprawą w 
związku z rosnącymi z roku 
na rok wymaganiami odbior­
ców. To co było uważane dwa 
lub trzy lata temu za dobre, 
musi być jeszcze lepsze!

Niezbędna jest w naszym 
przedsiębiorstwie dalsza po­
prawa bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, zwłaszcza przez 
wentylację, klimatyzację po­
mieszczeń produkcyjnych, 
walka z hałasem i zapyle­
niem. Obowiązkiem zatem 
wszystkich podstawowych or­
ganizacji partyjnych jest u- 
czynić wszystko, aby była to 
dyskusja śmiała, twórcza i 
konkretna, by wziął w niej 
udział również aktyw bezpar­
tyjny.

nia br. w odświętnie udekoro­
wanej hali wytwórni poli­
chlorku winylu, załogi tych 
przedsiębiorstw przekazały 
na ręce przybyłych przedsta­
wicieli Partii i Rządu swe zo­
bowiązania dla uczczenia IV 
Zjazdu PZPR i 20-lecia PRL. 

Na wiec przybyli: wicepre­
mier — J. Tokarski, minister 
przem. chem. — A. Radliń­
ski, wiceminister budownic­
twa i mat. bud. — S. Faria- 
szewski i wiceminister przem. 
chem. — B. Taban, sekretarz 
KW PZPR w Krakowie J. Pę­
kala i członek egzekutywy 
KW PZPR, I sekretarz'KP 
PZPR w Tarnowie, poseł M. 
Hebda, -dyrektorzy branżo­
wych zjednoczeń, przedstawi­
ciele związków zawodowych, 
członkowie samorządów robo­
tniczych oraz załogi zaintere­
sowanych zakładów.

Wiec otworzył dyrektor kra­
kowskiego przedsiębiorstwa bu­
dowy Elektrowni i Przemysłu — 
K. Ostrowski, przedstawiając o- 
grom zadań stojących przed za­
łogami budującymi „Tarnów II” 
i zaapelował do resortów gospo­
darczych o ..zielone światło” dla 
tarnowskich inwestycji.

Następnie poseł na Sejm, 
dyrektor naczelny Zakładów 
Azotowych — St. Opałko w 
plastyczny sposób scharakte­
ryzował znaczenie dla gospo­
darki narodowej tarnowskich 
„Azotów”, wskazując równo­
cześnie na zależność prawidło­
wej i planowej realizacji tych 
olbrzymich inwestycji, od co­
dziennej pracy wielotysięcz­
nych załóg przedsiębiorstw bu 
dowlano-montażowych i koo­
perujących z tarnowską inwe­
stycją hut, przedsiębiorstw 
produkujących materiały bu­
dowlane, elektrotechniczne 
oraz skomplikowane urządze­
nia i aparaturę.

wiciele załóg zakładu budowy a- 
paratury chemicznej i zaopatrze­
nia, SOWI, działu inwestycji Za­
kładów Azotowych. KPBEiP (ge­
neralny wykonawca), Mostostalu 
z Będzina, Energoaparatury z Ka­
towic, Elektromantażu z Krako­
wa, Montochemu z Gliwic. Ter- 
moizolacji z Zabrza, Przedsię­
biorstw Inst. Przemysłowych z 
Krakowa, Hydrobudowy z Kra­
kowa, Naftobudowy z Krakowa, 
Elektrobudowy z Katowic, Ener­
gomontażu - Katowic i Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Telekomunikacyjnych.

Wśród wielu cennych zobo­
wiązań największą wartość 
mają zobowiązania zabezpie­
czające terminowe wykonanie 
zadań 1964 r. na obiektach 
produkcji nawozów azoto­
wych, wcześniejszego o 100 
dni oddania do eksploatacji 
wytwórni kaprolaktamu do 
16.200 ton na rok. Przyrost tej

Ml

które 
doro- 
które 
zadań 
roku

(Ciąg dalszy na str. 2)

Kulminacyjny punkt wiecu, 
to zgłaszanie zobowiązań 
przez załogi tarnowskich „A- 
zotów” oraz przedsiębiorstw 
realizujących tarnowskie in­
westycje.

Zobowiązań tych jest wiele 
i nie sposób przedstawić ich 
wszystkich nawet w telegrafi­
cznym skrócie.

Kolejno do mównicy podchodzi­
li i składali meldunki przedsta-

zdolności produkcyjnej stwo­
rzy możliwość wyprodukowa­
nia dodatkowych 1200 ton ka­
prolaktamu, wartości 84 min 
złotych. Wartość innych in­
dywidualnych zobowiązań za­
łóg przedsiębiorstw budowla­
no-montażowych wyniesie 11 
min złotych.

Zebrani uchwalili również 
treść telegramu do I sekreta­
rza KC PZPR tow. W. Go­
mułki.

Przemawiający na zakończe­
nie wiecu, wicepremier Ju­
lian Tokarski złożył w imie­
niu KC PZPR i Rządu KłL 
serdeczne pozdrowienia, ży­
cząc równocześnie załogom 
budującym tarnowski" kombi­
nat i załodze Zakładów Azoto­
wych pomyślnej realizacji 
podjętych zobowiązań.

Tow. WŁADYSŁAW GO­
MUŁKA, I sekretarz KC 
PZPR — Komitet Central­
ny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej

WARSZAWA
Załogi budów*' Zakła­

dów Azotowych, wspól­
nie z załogą Zakładów A- 
zotowych im. F. Dzierżyń­
skiego w Tarnowie, ze­
brane na wiecu w dniu 
11 kwietnia 1964 r. włą­
czając się w ogólnopolski 
czyn 
mują

0
nowe
1964 r. na obiektach pro­
dukcji 
wych, tj. ukończyć w IV 
kwartale 1964 r. budowę 
I ciągu wytwórni amonia­
ku o zdolności produkcyj­
nej 190 ton na dobę;

® wcześniejsze o 100 
dni oddanie do eksploata­
cji wytwórni kaprolakta-.

społeczeństwa 
zobowiązania: 
zabezpieczyć 

wykonanie

podej-

ter mi- 
zadań

nawozów azoto-

mu, co da dodatkowo 
produkcję tego cennego 
dla gospodarki narodowej 
tworzywa sztucznego.

Równocześnie załogi tych 
przedsiębiorstw podejmują 
szereg wartościowych zo­
bowiązań indywidualnych 
w zakresie podnoszenia 
wydajności pracy, wpro­
wadzania postępu techni­
cznego, oszczędności ma­
teriałowych i innych spo­
łecznie użytecznych czy­
nów. Zobowiązaniami ty­
mi załogi przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych 
i załoga Zakładów Azoto­
wych w Tarnowie, dają 
wyraz swego pełnego po­
parcia dla generalnej linii 
i polityki naszej Partii, 
przedstawione! W tezach 
na IV Zjazd PZPR,

Za załogę:

KAROL ORŁOWSKI 
przewodniczący wiecu

Inż. Stanisław Opałko - dyrektor naczelny zakładów

Plan I kwartału
wykonany!

tl

Zadania produkcyjne i inwestycyjne I kwa rtału zostały w pełni wykonane. Produkcja 
globalna wykonana została w 101,8 proc., a to warowa w 102 proc.

W ciągu całego kwartału produkcję wyko nywano rytmicznie i w pełni asortymentowo. 
Wykonanie nawozów mineralnych, produktu niesłychanie ważnego dla rolnictwa zostało 
przekroczone. Dano dodatkowo pod zasiewy wiosenne 6000 ton sałetrzaku. Chlor u ł. > akio 
tylko 30 ton, co należy do pewnego stopnia uważać na duży sukces kierownictwa i za­
łogi tego zakładu z uwagi na nieoddanie p rzez inwestycje kompresora.

Produkując, musimy pamiętać jednak o k ształtowaniu się kosztów a przede wszystkim 
śledzić kształtowanie się wskaźników techni czno-ekonomicznych w sferze produkcji. W 
produkcji surowców i półfabrykatów mamy znikome oszczędności, tylko w kaprolaktamie 
notujemy małe przekroczenia. Należy jednak dodać, że kaprolaktam pracuje w szczegól­
nie trudnych warunkach, w okresie rozruch ów technologicznych i przy stawianiu przez 
odbiorców tej produkcji dosłownie z miesią ca na miesiąc 
względem jakości.

zaostrzonych wymagań pod

Brak jeszcze wszystkich 
potrzebnych danych księgo­
wych nie pozwala dokładnie 
przedstawić oceny działal­
ności przedsiębiorstwa w I 
kwartale br. w świetle cyfr 
mówiących o naszej gospo­
darności. Jednak niepokoją­
cym sygnałem dla zaintere­
sowanych zakładów 
personelu technicznego 
przekraczanie 
na amoniak i 
kwas azotowy.

Zaopatrzenie 
po trudnościach 
wszych dwóch miesiącach br., 
w marcu złapało wreszcie 
równowagę. Zresztą pierwszy 
kwartał każdego roku jest 
dla tego działu zawsze naj­
trudniejszy. Znając ambicję 
pracowników zaopatrzenia, 
bardzo trudnego działu usłu­
gowego, wierzymy w 
sze dobre wyniki 
Również dział zbytu 
się już z zapasami 
zów i pracuje na 

zakłady pozapro- 
mają w pierwszym 
również dobre re-

i ich 
jest 

zużycia koksu 
amoniaku ^ia 

materiałowe, 
w pier-

Pozostałe 
dukcyjne 
kwartale 
zułtaty.

Bardzo

ich dal- 
pracy. 
uporał 
nawo- 

bieżąco.

trudny odcinek na-

szej pracy, może najtrudniej­
szy, to inwestycje. Podsta­
wowa trudność polega na 
tym, że wykonanie zadań nie 
zależy tylko cd inwestora, ale 
od szeregu wykonawców, z 
których każdy ma indywi­
dualne podejście i swoje kło­
poty. W sumie plan inwesty­
cyjny I kwartału wykonano 
w 100,5 proc, co stanowi 15,8 
proc, zadań rocznych. Taką 
realizację zadań budowla­
nych w pierwszym kwartale 
Uznać trzeba za dobrą. Go­
rzej w pierwszym kwartale 
powiodło się naszemu SOWI. 
Plan wykonano tylko w 97,9 
proc. Sądzimy, że w drugim 
kwartale będzie lepiej.

Bardzo dobrze w pierwszym 
kwartale pracował Monto- 
chem, Chłodnie Kominowe, 
Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych — 15, Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemysło­
wych, Termoizolacja, Przed­
siębiorstwo Robót Elektrycz­
nych, Elektrobudowa, Naf- 
tobudowa. Dobre wyniki ma­
ją również Krakowskie Przed 
siębiorstwo Budowy Ele­
ktrowni i Przemysłu Mosto­
stal i Hydrobudowa.

na te 
złożył 

wysiłek

Trzęba stwierdzić, że 
poważne osiągnięcia 
się zarówno duży 
załóg i kierownictwa po­
szczególnych przedsiębiorstw, 
jak też pomoc zjednoczeń i 
resortów. Podstawa sukcesów 
w budowie Tarnowa II, to 

(Ciąg dalszy na str. 2)
o r

w numerze
polecamy:

© Program obchodu 20 
lecśa PRL w tarnowskich 
Azotach.

® Konkurs na wspo­
mnienia.

@ Omyłka sądowa.
@ Osiągnięcia i kłopoty 

generalnego wykonawcy.
® Postęp techniczny na 

budowie, •>
® Kronika kulturalna.
© Sport.
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Na jednym ze swych o- 
statnich posiedzeń egzeku­
tywa KZ PZPR przedys­
kutowała i zatwierdziła 
program obchodów 20-le­
cia PRL w naszym przed­
siębiorstwie. Jak już pisa­
liśmy, całością obchodów 
Ideruję Zakładowy Korni- 
te* Obchodu 20-lecia PRL 
poprzez powołane sekcje 
robocze: organizacyjną, im­
prezową, propagandową i 
finonsowo-gospodarczą.

W niezwykle bogatym 
programie działania ujęte 
zostały najważniejsze za­
mierzenia podejmowane 
przez załogę tarnowskich 
„Azotów”, poszczególne or 
ganizacje polityczne i spo­
łeczne, dyrekcję, SliT 
Przem. Chemicznego, klub 
sportowy „Unia”, Zakł. 
Dom Kultury, Ognisko 
TKKF, Tadiowęzeł i naszą 
gazetę dla uczczenia XX 
rocznicy powstania PRL.

Szczególnie cenne są 
czyny produkcyjne i spo- 
łeczno-użyteczne zmierza­
jące do przekroczenia za­
dań planowych, obniżki 
kosztów wytwarzania, pod 
noszenia kultury miejsca 
pracy i poprawy wyglądu 
estetycznego osiedla i o- 
biektów kulturalnych, spor 
towych. socjalnych i in­
nych. M. in. KZ ZMS prze

prowadzi akcję pod ha­
słem „Wszystko co przy­
nosi szkodę i osłabia po­
tencjał gospodarczy kra­
ju, nie może ujść bezkar­
nie”.

W zakresie popularyza­
cji ludzi i dorobku 20-lecia

mentalnego obrazującego 
przeszłość Zakładów i sa­
me obchody 20-lecia w na 
szym przedsiębiorstwie. W 
gazecie zakładowej i radio 
węźle oraz w prasie woje­
wódzkiej i centralnej u- 
każą się artykuły popula-

Program
Obchodów XX-lecia PRL

w tarnowskich „Azotach14
w Zakładach Azotowych 
planuje się m. in. zorgani­
zowanie plebiscytu na naj­
lepszego pracownika i ko­
legę, spotkania z działa­
czami i zasłużonymi ludź­
mi, przygotowanie wysta­
wy obrazującej dorobek 
20-lecią w naszych zakła­
dach (w Domu Chemika) 
oraz wystawy objazdowej 
o tej samej tematyce, zor­
ganizowanie konkursu na 
plakat obrazujący dorobek 
20-lecią Zakł. Azotowych 
oraz konkursu na wspom­
nienie z przeszłości na­
szych Zakładów. Do cieka­
wych zamierzeń należy za­
liczyć wykonanie krótko- 
metrażowego filmu doku-

ryzujące nasz dorobek w 
minionym 20-leciu.

W zakresie działalności 
kulturalnej, turystycznej 
i sportowej planuje się m. 
in. uruchomienie Zakłado­
wego Klubu Książki i Pra­
sy, wygłaszanie okoliczno­
ściowych odczytów, lekto­
ratów, organizowanie spot 
kań z wybitnymi ludźmi 
minionego 20-lecia itp. Od­
będzie się również szereg 
interesującyclh imprez arty 
stycznych, m. in. zatytuło­
wane „Wczoraj, dziś i ju­
tro Zakładów Azoto­
wych”, „Piosenka dla Za­
łogi” o tematyce traktują­
cej o ludziach 20-lecia ZA. 
Na naszym terenie ma się

również odbyć ogólnopol­
ska impreza artystyczna 
„Z piosenką przez 20-le- 
cie” z udziałem najlep­
szych zespołów amator­
skich resortu chemii. W 
miesiącach letnich w ra­
mach jubileuszu 35-lecia 
naszej orkiestry dętej od­
będzie się zjazd i konkurs 
orkiestr dętych z terenu 
woj. krakowskiego.

Ustalono, że centralne 
uroczystości odbędą sie w 
czasie uroczystej konferen 
cji Samorządu Robotnicze­
go w przededniu 22 Lipca 
br. oraz na akademii z o- 
kazji XX rocznicy wyzwo­
lenia ziemi tarnowskiej 
w styczniu 1965 r.

Ta niepełna zresztą lista 
inicjatyw i imprez wska­
zuje jak bogate i ambitne 
są zamierzenia mające na 
celu popularyzację dorob­
ku władzy ludowej i o- 
siągnięć budownictwa so­
cjalistycznego w zakresie 
kulturalnym, społecznym 
i socjalnym na naszym 
terenie. Realizacja tych 
zamierzeń wymagać bę­
dzie pełnej mobili- 
lizacji całego aktywu po­
litycznego, gospodarczego 
i kulturalnego naszego 
przedsiębiorstwa.

List do redakcji

Kiosk czy magazyn
Wcale nie imponująco wygląda kiosk spożywczy OZR na­

przeciw zakładów. Nie bardzo przypomina on placówkę han­
dlu uspołecznionego.

Moim zdaniem, najwyższy czas, by przed Zakładami Azo­
towymi im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie, które są najpo­
ważniejszą inwestycją w resorcie chemii w bieżącym, roku, 
stanąć winien jakiś przyzwoicie wyglądający kiosk, jeśli nie 
pawilon handlowy. Podobno ktoś o tym myśli, jest 
opracowana już dokumentacja. Zachodzi tylko pytanie, jak 
jest z realizacją tej koniecznej dla załogi inwestycji?

ZYGMUNT K.
(imię i nazwisko znane redakcji)

Porozmawiajmy o naszej pracy

Mistrz jakiego pragniemy
Wracamy ponownie do problematyki obejmującej sto­

sunki, jakie wytwarzają się między ludźmi w procesie 
pracy. W jednym z poprzednich numerów naszej gazety 
omówiliśmy ogólne wymogi stawiane ludziom zatrudnio­
nym w gospodarce socjalistycznej. Dziś omówimy kryteria, 
jakim odpowiadać powinien nadzór średni, głównie mis­
trzowie.

nadzór średni, głównie mis-

Rola mistrza, jego znacze­
nie w procesie pracy i wy­
chowaniu nowego człowieka 
i pracownika jest ogromna. 
Nic dziwnego więc, - że oma­
wiano ten problem przy roz­
maitych okazjach na najroz­
maitszych szczeblach. Dziwi 
więc, że tak niewiele się zmie 
nia, że ciągle słychać narze­
kania na mistrzów, narzeka­
nia mistrzów na to, że trudno 
dogadać się z kierownictwem, 
narzekania, narzekania...
Gdzie ich przyczyna?

Spróbujmy- zobrazować ten 
stan rzeczy na kilku przy­
kładach z naszego podwórka, 
np. Zakład Produkcji Nawo­
zów. Starym zwyczajem 
mistrz planuje (na podstawie 
wniosków pracowników) ur­
lopy. Zna ludzi pracujących 
na zmianie i wie komu jak 
zaplanować urlop, aby ten 
zmuszony był „prosić”... o 
zmianę terminu. Mistrz mo­
że ale nie musi zmienić gra­
fik urlopu. A potem jeszcze 
musi podpisać kartę urlopo-

7 czerwca
,.D/kń 
Chemika”

Rada Ministrów i Cen­
tralna Rada Związków Za­
wodowych podjęły ostatnio 
uchwałę, mocą której usta­
nowiony został „Dzień 
Chemika”. Przypadać on 
będzie w każdą pierwszą 
niedzielę czerwca. W bie­
żącym roku „Dzień Chemi 
ka” przypada w dniu 7 
czerwca. W dniu tym or­
ganizowane będą uroczy­
ste akademie, wręczane 
sztandary przechodnie, na­
rodowe odznaczenia, przy­
znawane nagrody w ra­
mach funduszów będących 
w dyspozycji przedsiębior­
stwa, zjednoczenia czy mi­
nisterstwa,

„Dzień Chemika” usta­
nowiony zestal w uznaniu 
ro.r przemysłu chemiczne­
go w rozwoju gospodarki 
narodowej i osiągnięć che­
mików w budowie socja­
lizmu.

Tekst uchwały zamiesz­
czony został w numerze 4 
Monitora Polskiego z 
dnia 14 stycznia br.

wą. Utarł się więc zwyczaj, 
że pracownik bez pożegnania 
„na sucho” nie powinien iść 
na należny mu odpoczynek. 
Podobna .. sytuacja. . powstaje 
przy wykorzystywaniu pod­
mian, Stara — lecz chyba ob­
ca socjalistycznym stosunkom 
— formuła „jak się da to się 
zrobi”, znajduje i W tym przy 
padku pełne zastosowanie, 
inny przykład, tym razem z 
Zakładu Chloru: pijanego 
mistrza ukrywają szeregowi 
pracownicy a obowiązki jego 
pełni brygadzista...

Można mnożyć przykła­
dy tegc typu. Przykłady fa­
woryzowania niektórych pra­
cowników, Przykłady krzyw­
dzących decyzji. Tajemnicą 
poliszynela jest np., że są mis 
trzowie podbijający karty 
swoim pracownikom, prze­
ważnie tym, z którymi pili 
(np. przepijając z nimi pie­
niądze, z trudem przez nich 
zarobione, uszczuplając w ten 
sposób środki na utrzymanie 
rodziny).

A jakie są skutki tych nie­
prawidłowości i wykroczeń?

Postępowanie takie uzależ­
nia mistrza od podległego 
personelu i stwarza niewła­
ściwą atmosferę pracy. Robot 
nicy są bowiem bardzo wra­
żliwi na sposób ich trakto­
wania, poddają surowej oce­
nie moralnej decyzje przeło- 
łożonych. Mistrz wplątany w 
różne sprzeczne z regulami­
nem pracy poczynania, prze- 
staje być tym za kogo uwa­
żają go władze zwierzchnie. 
Nie może już wykonywać, o- 
bowiązków uczciwie i sumień 
nie. Musi się liczyć z tymi 
pracownikami, którzy wczo­
raj umożliwili mu dokonanie 
wykroczeń względnie te wy­
kroczenia ukrywali. Podwład 
ni z tego korzystają. Mistrz 
przestaje być dla nich auto­
rytetem. zwierzchnikiem.

Każdy, kto systematycznie 
prowadzi obserwacje nadzoru 
średniego dostrzeże, że mis­
trzowie dzielą się na dwie 
grupy:

© Jedna to mistrzowie ty­
pu patronalnego, opierający 
swój autorytet wyłącznie na 
władzy, jaką daje 
wisko i często to 
nadużywający.

® Drudzy to 
budujący swój autorytet na 
umiejętnościach i kwalifika­
cjach (stale je uzupełniający) 
zarówno zawodowych, jak i 
moralno-społecznych.

Mistrz, jakiego pragniemy, 
to taki, który będąc dobrym 
fachowcem umie taktownie 
postępować z podwładnymi, 
interesuje się nimi nie tylko 
jako siłą roboczą, lecz także 
jako żywymi ludźmi starając 
się utworzyć z nich zwarty 
i wartościowy kolektyw. Jest 
dobrym organizatorem i wy­
chowawcą. Obowiązek w tym 
zakresie wzrasta, gdy jest on 
członkiem partii czy organi­
zacji młodzieżowej.

Jak wszędzie również i w 
naszym przedsiębiorstwie są 
źli i dobrzy mistrzowie. Trud­
no tutaj stosować metodę 
statystyczną. Trudno genera­
lizować. Jednak fakt, że są 
tacy, których można przymie­
rzyć do podanych wyżej przy 
kładów, upoważnia nas do 
zasygnalizowania problemu.

Ed.

im stano- 
stanowisko

mistrzowie

Seria spotkań 
trwa

30-osobową delegację 
młodzieży studenckiej Kra 
kowa będziemy gościć w 
dniu 25 hm. Komitet Za­
kładowy ZMS organizuje 
spotkanie towarzyskie 
dwóch środowisk młodzie­
ży w celu wymiany do­
świadczeń i nawiązania 
kontaktów organizacyj­
nych i towarzyskich.

Obóz młodzieży 
w sierpniu nu Wilkówce

Informowaliśmy już naszych Czytelników, że obóz mło­
dzieżowy w br. zostanie zlokalizowany w miejscowości 
Ostróda. Ze względów finansowych zapowiedź nie zostanie 
jednak zrealizowana. Obóz młodzieżowy zlokalizowany bę­
dzie ponownie w Rożnowie, miejscowości zresztą zawsze 
atrakcyjnej. Uczestnicy obozu mieszkać będą w domkach 
campingowych. Do ich dyspozycji będzie duża łódź moto­
rowa, kajaki, skocznia, a może nawet rowery wodne. Ra­
zem z naszą młodzieżą na obozie przebywać -będzie kilku 
młodych pracowników z Niedomickich Zakładów Celulozy, 
oraz Żupy Solnej z Wieliczki;

Kiosk, jak piszemy — lichy, ale ża to obsługa uprzejma 
i miła. (

Na zdjęciu: sprzedawczyni Krystyna Polak.
Foto: St. Chabior

WCZORAJ, DZIŚ, JUTRO
(Ciąg dalszy ze str. 1) startu do nowej

Szeroka dyskusja nad 
gospodarczymi tezami na 
Zjazd ma na celu nie tylko 
zapoznanie organizacji i za­
łóg z podstawowymi zada­
niami na przyszłość i nie 
tylko lepsze sformułowanie 
tych zadań. Jej celem jest 
również dalsze usprawnianie 
pracy we wszystkich zakła­
dach pracy i we wszystkich 
rodzajach procesów techno­
logicznych, zwiększenie kon­
kretnego wkładu każdej or­
ganizacji partyjnej i każdej 
załogi do realizacji aktual­
nych zadań i lepszego przy-

gotowania 
pięciolatki.

Główną 
zjazdowej 
ganizacji partyjnych i konfe­
rencje partyjne na wyższych 
szczeblach. Od przebiegu tych 
zebrań i konferencji, od wła­
ściwej dyskusji przedzjazdo- 
wej w poważnym stopniu za­
leżeć będzie przebieg Zjazdu.- 
Należy być przekonanym, że 
na oddziałowych, zakłado­
wych konferencjach zostaną 
wybrani najlepsi na delega­
tów, a Ci z kolei wyłonią 
spośród siebie najbardziej 
oddanych, aktywnych dzia­
łaczy, cieszących się głębo-

areną kampanii 
będą zebrania or-

kim zaufaniem wśród załóg 
delegatów na IV Zjazd. Cho­
dzi dalej o to również, aby 
konferencje wyborcze były 
przygotowane i przeprowa­
dzone w ścisłym powiązaniu 
z dyskusją nad tezami i z 
szeroką pracą ideowo - po­
lityczną wśród 
nych załóg.

poszczegól-

Na IV Zjazd 
wyjść z pełnym 
odpowiedzialności 
kiem 20-lecia, a także z głę­
boką świadomością olbrzy­
miej wagi nowych zadań, któ­
re przed nami stawia dzień 
jutrzejszy.

winniśmy 
poczuciem 
i dorob-

(Ciąg dalszy ze str. 1)

operatywne współdziałanie 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych, wprowadzenie zasady 
miesięcznego planowania o- 
peratywnego, ■ przekazywanie 
do montażu na bieżąco na­
pływających dostaw urządzeń 
i aparatury, stosowanie ma­
ksymalnie dopuszczalnego 
stopnia materiałów zastęp­
czych.

Ogólnie rzecz biorąc pier­
wszy kwartał br. był dla 
szego przedsiębiorstwa
myślny. Oby tylko w na­
stępnych kwartałach nie 
przepaście dorobku minione­
go okresu. Dlatego też nad­
zór techniczny musi w dal­
szym ciągu jeszcze w więk­
szym stopniu dokładać sta-

rań organizacyjno-technicz­
nych. O powodzeniu, o nor­
malnym toku produkcji będą 
w dużej mierze decydowały 
służby remontowe, a więc 
wiele zależy od termino­
wości i jakości remontów.

na- 
po-

Plan 
1 kwartału 
wykonany!

za-
Niesłychanie ważnym za­

gadnieniem jest stała troska 
o podnoszenie bezpieczeństwa 
pracy. Przestrzeganie wa­
runków bhp musi być w dal­
szym ciągu zadaniem waż­
niejszym nawet od wykony-

wania zadań produkcyjnych. 
Nie chcemy bowiem równo­
legle z produkcją — produkcji 
nieszczęść ludzkich i dlatego 
do nieprzestrzegających wszel 
kiego rodzaju instrukcji, jak 
I wogóle przepisów bhp wy­
ciągać należy jak najostrzej­
sze wnioski. Uważamy, że 
największe przekroczenia w 
zakładach to pijaństwo i nie­
przestrzeganie przepisów 
bhp.

Znając wartość naszej za­
łogi, personelu inżynieryjno- 
technicznego. kierownictwa, 
wierząc w pomoc organiza­
cji partyjnej, rad robotni­
czych, związkowych i naszej 
młodzieży, pewni jesteśmy 
równie dobrych wyników 
działalności Przedsiębiorstwa 
w następnym kwartale br.

Decydowała odwaga
nach środkowej sekcji skra­
placza chloru... Sytuacja była 
dramatyczna. Stosunkowo dro 
bne uszkodzenie mogło prze­
kształcić się w poważną a- 
warię. Jej skutki, wydobycie 
się na zewnątrz około 5 tón 
chloru ciekłego (tyle bowiem 
było w zbiorniku) spowodo­
wać mogły zakażenie trojący­
mi gazami zakładu i w kon­
sekwencji zagrozić życiu wie­
lu ludzi. Decydowały sekun-

Trudne chwile przeżywała 
w dniu 12 lutego br. załoga 
Zakładu Chloru. O godz. 9 te­
go dnia, nastąpiło rozerwanie 
w dwóch miejscach na kola-

Przebywający w tym czasie 
dyżurce mistrz dzienny 

Zdzisław Opioła, nie zastana­
wiał się ani chwili. Złapał 
aparat tlenowy, założył maskę 
i pobiegł w kierunku miejsca 
wypadku. Tutaj szybko ocenił

sytuację. Wiedział, że należy 
przede wszystkim zamknąć 
dopływ chloru do uszkodzo­
nego miejsca. Po chwili chlor 
przestał się ulatniać. Niebez­
pieczeństwo zostało zażegna­
ne.

Kierownictwo Zakładu Chlo 
ru wysoko oceniło odważną i 
bardzo przytomną interwen­
cję mistrza Zdzisławą Opię­
ły. Wyraziło mu swoje uzna­
nie oraz przedstawiło do na­
grody pieniężnej.

Sądzimy również, że czyn 
Zdzisława Opioły zasługuje 
na jak najszerszą populary­
zację wśród załogi naszych 
zakładów.

(ge)



Kr 7 (14) TARNOWSKIE AZOT): Str. 3

Konkurs nu wspomnieniu iołeo^n>
Zakłady Azotowe w Tarnowie mają już 

wieloletnią tradycję. W potężnych dziś 
obiektach przemysłowych zawarty jest ol­
brzymi wysiłek ludzki. Szczególnie lata 
powojenne dostarczają wielu dowodów 
poświęcenia i ofiarności, twórczej myśli 
ludzkiej i codziennej, żmudnej pracy za­
łogi tarnowskich „Azotów”. Osiągnięcia 
te wymagają utrwalenia! Czas bowiem 
robi swoje. Coraz mniej .jest pracowni­
ków, którzy byli świadkami czy uczest­
nikami np. odbudowy zakładów w pierw­
szych latach powojennych. W związku z 
tym Rada Zakładowa i redakcja Tarnow­
skich Azotów” ogłaszają

KONKURS na wspomnienia 
z przeszłości .Zakładów Azotowych w Tar­
nowie, ze szczególnym uwzględnieniem 
okresu ostatniego dwudziestolecia, dzia­
łalności w tym czasie organizacji polity­
cznych, związkowych, młodzieżowych i in.

Prace konkursowe mogą być dowolnej 
objętości i formy, opisujące wybrany 
okres z przeszłości naszych Zakładów, 
uwzględniające nazwiska, daty i inne 
fakty. Cennym uzupełnieniem wspomnień 
będą pamiątki np. fotografie, wycinki 
prasowe, druki i zarządzenia, afisze itp.

Wśród tych, którzy nadeślą swe prace 
rozlosowane zostaną cenne nagrody rze­
czowe i pieniężne.

Ze szczególnie gorącym apelem zwra7 
camy się do starszych, emerytowanych i 
zatrudnionych jeszcze pracowników o wzię 
cie udziału w naszym konkursie i opisa­
nie wydarzeń, których byli świadkami, 
względnie w których sami uczestniczyli.

Prace konkursowe prosimy nadsyłać pod 
adresem redakcji „Tarnowskie Azoty” do 
dnia 1 czerwca br. Rozstrzygnięcie kon­
kursu i losowanie nagród nastąpi w dniu 
6 czerwca br.

przegląd stanowisk pw
Społeczne przeglądy wa­

runków pracy zapoczątkowa­
ne zostały w. 1959 r., przez V 
Plenum CRZZ. Główną my­
ślą przewodnią tych przeglą­
dów była idea, aby społeczny 
nadzór nad warunkami pra­
cy uczynić sprawą całej zało­
gi angażując ją w ten sposób 
czynnie w dzieło stałego po­
lepszania ochrony życia pra­
cowników.

Poczynając od 1959 r., spo­
łeczne przeglądy dokonywane 
były również w naszym Przed 
siębiorstwie. Nie ustrzeżono 
się jednak niekiedy od błę­
dnej metody dokonywania

przeglądów np. 
się co u.iawnia- 

tylko usterek, 
edomagania 

przesionić 
przeglądów 
skutecznej 

nadzoru

n

Wielokrotnie pracownicy na ze­
braniach oddziałowych czy rady 
Zakładowej podnosili sprawę ra­
cjonalnego wypoczynku. Nie 
trzeba chyba uzasadniać jak 
słu sżna była ta troska. Wymaga 
tego bowiem aktualna sytuacja 
zdrowotna ludzi pracy naszego 
Przedsiębiorstwa, konieczność 
stosowania profilaktyki wobec 
zagrożeń a chorobami zawodowy­
mi, przeciwdziałanie stanom zmę­
czenia psychicznego.

Przyczyny przemęczenia 
znużenia 
zmęczenia 
liczne, m.
Czne, ustawiczny hałas, 
szczenią ‘ 
sywne prace często w godzinach 
nadliczbowych. niedostateczny 
odpoczynek, wadliwa higienia od­
żywiania, troski, kłopoty i niepo­
koje dnia codziennego. Przemę­
czenie jes(* o tyle niebezpieczne. 
Że jego skutki nie pojawiają się 
od razu . lecz gromadzą się w u- 
kryciu. by w pewnym momencie 
spowodować trwałe zmiany cho­
robowe.

Jedynym skutecznym zabiegiem 
profilaktycznym jest odpowiednio 
zorganizowany wypoczynek. Dla­
tego też potrzeby załogi w tym 
zakresie powinny być przez ad- 
administrację zakładu traktowane

przepisów, rzeczywistych lub 
stwarzanych przez niektórych 
pracowników przeszkód. Nie moż­
na bowiem przes-zkodami obiek­
tywnymi nazwać te. które od 
1961 roku uniemożliwiają (!) przy­

Go z ogródkami działkowymi ?
czy 

stanowiącego odmianę 
psychicznego są roz- 
in. niepokoje psychi- 

. ’ ’ zanieczy-
hal fabrycznych, inten-

na równi z pro-ttlemam! produk­
cyjnymi.

Tymczasem blizsze przyjrzenie 
się móżbwościom wypoczynku za­
łogi nie nastraja optymistycznie. 
Wprawdzie mamy dobrze rozbu­
dowane ośrodki wczasów pracow­
niczych w Krynicy i Łomnicy, 
ale brak jest np. pożytecznej, a 
co najważniejsze stałej formy 
czynnego wypoczynku, jakim jest 
praca w ogródkach działkowych. 
Wieloletnie starania Rady Zakła­
dowej i osiedlowego komitetu 
blokowego nie daj a pozytywnych 
rezultatów. Rozbijają się o mur

gotowanie dokumentacji i innych 
materiałów, na podstawie których 
można dopiero dokonać wykupu 
terenów pod projektowanie ogród­
ki działkowe.

Postulaty pracowników, uchwa­
ły Rady Zakładowej a nawet wy­
raźne polecenia dyrektora na­
czelnego w tej sprawie nie mogą 
doczekać sie realizacji. Jako 
o główne i przeszkodzie mówi sie 
obecnie o braku potrzebnych 
śr od ków f: na.nso wyc h n a • wy k u n 
terenów i niezbędne urządzenia 
komunalne. w ogródkach dział­
kowych. Jako inwestycja nie o-

bjęta Zbiorczym Zestawieniem 
Kosztów, nie może być finanso­
wana ze środków przeznaczonych 
na rozbudowę Zakładów.

Czyżby w ęc problem nie 
rozwiązania?

Chętni, przyszli użytkownicy . 
gródków działowych, (a jest ich, 
zarejstrcwanych w Radzie Zakła­
dowej, ponad 400) rozumiejąc te 
trudności deklarują swój udział 
w wyko-nywan u inwestycji ko­
munalnych, jak ogrodzenia, dopro 
wadzenia wody itp. Problem 
który winien w pierwszej kolej, 
no-ci doczekać się roztrzygnięcia 
przez administrację Zakładów, to 
jest wykonanie dokumentacji i 
wygospodarowanie . -
kwoty na wykupienie 
dzierżawienie terenów 
dzianych pod ogródki __ _______
od ich prawnych właścicieli.

Nie wątpimy. że sprawą tą 
zajmą się energicznie i skutecz­
nie wh komórki i działy
; dminis naszego Przedsię­
biorstw temu na j wyż-

do

o-

poirzcbnej 
wzrI. wy- 

przewi- 
dzialkowe

Fotoreporter przy tym był

;y-x«o<

• ••'.V >

Foto: J. Iwański
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Zdaniem naszych Czytelników

Sekretarz grupy działania 7MR Chloru, tow. Janusz. Ja­
giełło oddaje krew.

W poprzednim numerze donosiliśmy o cennym zobowią­
zaniu ZMS-owców zakładu chloru. Postanowili oni miano­
wicie dla uczczenia 20-lecia PRL zostać honorowymi dawca­
mi krwi. Zobowiązanie zostało już wykonane.

Nasz fotoreporter był przy tym i oto: pamiątkowe ro­
dzinne zdjęcie dzielnych ZMS-owców wraz z lekarzem szpi­
tala miejskiego M. Pruskiem i pielęgniarkami. Uśmiechnię­
ta mina tow. W. Olszowego, który oddał krew jako pierw­
szy przekonała mniei odważnych, że nie ma się czego bać...

Jak się dowiadujemy apel ZMS-owców z zakładu chlo­
ru podjęli inni, zgłaszając się do punktu krwiodawstwa w 
Tarnowie i oddając swą- krew.

społecznych 
ograniczenia 
nia drobnych 
Występujące 
nie mogą jednak 
roli i znaczen a 
jako najbardziej
formy społecznego 
nad warunkami pracy. Zaanga 
żowanie bowiem całej za'cg w 
przeprowadzenie tej akcji u- 
możLwia zlikwidowali c sze­
regu braków i niedociągnięć 
w sferze produkcji, postępu 
technicznego i racjonaliza­
torstwa, organizacji stanowisk 
pracy, łącząc te zagadnienia 
z .poprawą stanu bezpieczeń­
stwa i warunków pracy. Spo­
łeczne przeglądy pracy już w 
początkowych latach obejmo­
wały nie tylko technikę bez­
pieczeństwa pracy oraz urzą­
dzenia higieniczne, jak np. 
wentylacje, ogrzewanie, oświe 
tlenie, umywalnie, szatnie 
lecz również właściwą orga­
nizację pracy, szkolenie i pro­
pagandę z zakresu BHP.

W następnych latach pro­
blematyka społecznych prze­
glądów została zbogacona o 
zagadnienia kultury pracy i 
estetyki przed sębiorstwa i 
jego otoczenia. W roku bieżą­
cym CRZZ upowszechniając 
inicjatywę załóg, opracowa­
ła wytyczne rozszerzające 
problematykę przeglądów na 
zagadnienia techniki organizą 
cji pracy i wynalazczości 
p-acowricze.i.

Ten nowy społeczny prze­
gląd łączy dotychczasowy 
społeczny przegląd warunków 
pracy z przeprowadzanymi 
przez Stowarzyszenie Inż. i 
Techn. Przern. Ćhem. ze spo­
łecznymi przeglądami planów 
postępu technicznego. Chara­
kterystyczną cechą tegorocz­
nego przeglądu jest, mocniej-

sze niż dotychczas podkreśle­
nie nierozerwalności zagad­
nień produkcji i ochrony pra­
cy oraz położenie nacisku na 
znaczenie, jakie nią postęp 
cchn-cznych dla poprawy wa 

ranków pracy.
Społeczny przegląd warun­

ków pracy' przebiegający w 
naszym Przedsiębiorstwie od 
I do "0 kw'etnia br., koncen­
trował się głównie na: przy­
gotowaniu stanowisk pracy 
pod względem bhp, wpro­
wadzenia postępu techniczne­
go zapewniającego wzrost 
p odukcj 
peczeństwa 
planu w zakresie 
warunków 
niu i dostosowaniu 
racjonalizatorskiej do potrzeb 
zakładów, na stałym podno­
szeniu stanu bezpieczeństwa 
higieny, kultury i estetyki za­
kładu. Na naradach odbywa­
nych z tej okazji dokonana 
zostanie ocena realizacji wnio 
sków : 
nego 
pracy, 
woju 
skiego.

Komisje i zespoły przepro­
wadzające przegląd stanowisk 
praefy opracują wnioski i u- 
wagi do projektów: planu 
rozwoju techniki, planu po- 
•prawy warunków pracy oraz 
ematycznych problemów ra­

cjonalizatorskich. których nie 
będzie można (z przyczyn 
technicznych) zrealizować pod 
czas trwania' przeglądu. Rów­
nież wynikiem społecznego 
przeglądu warunków pracy 
będą opracowane szczegółowo 
plany poszczególnych zakła­
dów zmierzające do dalszej 
poprawy warunków pracy w 
tych zakładach.

Komentarz ekonomisty

zapewniającego 
wydajności i bez- 

pracy, ustaleniu 
poprawy 

pracy, opracowa- 
t ornaty ki

zeszłorocznego społecz- 
przeglądu warunków 
stanu techniki i roz­

ruchu racjonalizator-

J. K.

Normulywiw 
ceny przerobu

Komitet Zakładowy
ZMS oraz Komisja Współ­
zawodnictwa przystąpiły 
do weryfikacji brygad 
zgłoszonych do współza­
wodnictwa o tytuł „BPS”. 
Na »odsławlę uchwały o- 
sfathicj Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, we- 
ryfik'tc‘a ma być zakoń­
czona do 15 bm. W naszym 
przedsiębiorstwie zgłoszo­
nych fest do współzawod­
nictwa 117 brygad. Zoba­
czymy niedługo ile z nich 
rzeczywiście pracuje.

Warto dodać, iż w ostat­
nim okresie bardzo 
poważnie wzrosło zainte­
resowanie współzawodnic­
twem indywidualnym o 
tytuł przodownika pracy 
«"e}o’'styeznej.

!

Pracowhików naszych za­
jadów intryguje kolisty o- 
twór w wieżyczce budynku, 
obok głównej bramy wejścio­
wej od strony południowej.

Niektórzy twierdzą, że otwór 
pozostał po zegarze zabranym 
do planowego remontu. In­
ni dodają złośliwie, że re­
mont ten trwa trochę za dłu­
go,, bo kilkanaście miesięcy. 
W sumie wszyscy narzekają 
na brak zegara.

Sądzimy, że zamontowanie 
zegara przed bramą wejścio­
wą jest konieczne. Pozwoli to 
pracownikom zdążającym do 
pracy lub do autobusu MKS 
ną orientowanie się w czasie... 
no i przeszkodzi ptakom W 
zagnieżdżaniu sie w otworze.

To do:’■ .wdy nic nie boi-' 
mówi z. uśmiechem tow. W. 
Olszowy

Ilosną szeregi

oćłdaje krew. W pośrodku lekarz Szpitala Miejskiego M. Prusek.grupa

Jak już pisaliśmy w jednym z poprzednich nume­
rów „Tarnowskich Azotów”, obliczenie cen przerobu 
polega na wyeliminowaniu z technicznego kosztu ma­
teriałów bezpośrednich, opakowania bezpośredniego 
oraz w przypadku chloru, energii elektrycznej z po­
zycji „energia technologiczna”.

Wyłączenie materiałów bezpośrednich z uwagi na 
fazowo-półfabrykatowy charakter kalkulacji naszych 
wyrobów może nastąpić poprzez:
O wyliczenie kosztów wyrobów’ od surowców wyjścio­

wych. np. kalkulacja saletrzaku od koksu, gazu 
ziemnego, kamienia wapiennego i innych,

• wyliczenie normatywnych technicznych kosztów 
przerobu na każdym stanowisku kosztów ..p. nor­
matywny techniczny koszt przerobu katalizatorów, 
amoniaku kwasu azotowego, azotanu amonowego 
i w końcu saletrzaku.

Normatywny techniczny koszt przerobu naszych wy­
robów został wyliczony metodą drugą. Wyliczony w 
ten sposób jednostkowy techniczny koszt przerobu, 
służy do wyliczenia jednostkowego technicznego ko­
sztu produkcji towarowej oraz całkowitego technicz­
nego kosztu przerobu produkcji towarowej. Następnie, 
do technicznego kosztu przerobu produkcji towarowej 
doliczamy koszty ogólnozakładowe wg. klucza oblicze­
niowego w procentach (stosunek wartości kosztów o- 
gólnozakładowych do wartości technicznego całkowi­
tego kosztu przerobu produkcji towarowej).

Tak więc otrzymujemy normatywny fabryczny koszt 
przerobu dla każdego asortymentu, oraz normatywny 
fabryczny koszt przerobu ogółem.

Dla przykładu podajemy jak kształtuje się założo­
ny w planie na 1964 r. fabryczny koszt wytworzenia 
niektórych asortymentów, oraz normatywny fabryczny 
koszt przerobu tych wyrobów na 1 tonę produkcji:

Fąbr. koszt wytwa­
rzania

Fabr. normatywny 
koszt przerobu

amoniak ciekły 2.081,69 zł 1.431.92 zł
kwas azot. tcch. 911,59 zł 696,84 zł
saletrzak 25°/, 1.200,64 zł 806,66 zł
tarnamid W 52.597,36 zł 9.956,38 zł
kaprolaktam kryst. 53.219,52 zł 8.947.37 zł
chlor ciekły 2.253,69 zł 1.252,60 zł

różnice między 
normatywnym

W okresie ubiegłego kwar­
tału w szeregi organizacji 
młodzieżowej przyjętych zo­
stanie 101 nowych Członków, 
pracowników naszego Zakła­
du, w tym 10 koleżanek i 23 
uczniów szkoły. Powstała no­
wa grupa działania ZMS w 
Państwowej Szkole Technicz­
nej.

W szeregi organizacji par­
tyjnej przekazano 11 to warzy 
szy.

Jak widać z powyższego największe 
fabrycznym kosztem wytworzenia a 

fabrycznym kosztem przerobu występują na wyrobach, 
które charakteryzują się wysokim kosztem materia­
łów.

Jako materiał do opracowania tych cenników posłu­
żyły właśnie opracowane normatywne fabryczne ko­
szty poszczególnych zakładów, na podstawie których 
dokonuje się opracowania średnich cen przerobu w 
danym przemyśle.

Zatem normatywna cena np. amoniaku ciekłego, sa- 
letrzaku 25 proc., która będzie obowiązywać w przy­
szłości, wyliczona została na podstawie średnich nor­
matywnych kosztów przerobu Z.A. Tarnów, Z.A. Cho­
rzów, Z.A. Kędzierzyn. EKONOMISTA
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Z kamerą po «iemi krakowskiej

DĘB
Po lewej stronie drogi 

wiodącej z Tarnowa do 
Krakowa, na 8 km przed 
Brzeskiem, znajduje się 
bardzo rzadko spotykany 
zabytek, mianowicie nizin­
ny dwór obronny z XV 
wieku. Jego rangę — 
wśród innych zabytków — 
wyznaczyli konserwatorzy 
z zamku wawelskiego w 
Krakowie, roztaczając nad 
budowlą swą troskliwą o- 
piekę.

Idąc do dworu, widzimy 
najwyraźniej zarysy wa­
łów i zagłębień terenów, 
które dzięki płynącej w po­
bliżu rzeczce, można było 
szybko napełnić wodą. Tuż 
przed dworem droga prze­
biega przez most przerzu­
cony nad głęboką fosą. 
Most ten był przed wie­
kami zwodzony. Cały pa­
górek, na którym stoi bu­
dynek, jako też wały i fo­
sy, zostały tu sztucznie 
wzniesione.

Dzisiejszy dwór, bardzo 
mało się różni od swego 
pierwotnego wyglądu. Jest 
to gotycka budowla, wznie­
siona. z kamieni i cegły. 
Wejście do niej prowadzi 
przez bramę w ścianie pół­
nocnej, wchodzi się tędy 
na dziedziniec otoczony 
piętrowymi bydynkami. Na 
wysokości piętra, biegnie 
w koło drewniany ganek. 
Pod dworem znajdują się 
duże piwnice o beczkowa­
tych sklepieniach. We 
wschodnim skrzydle mie­
ściła się dawniej kaplica. 
Światło do niej wpadało 
przez wykusz bogato zdo­
biony. Obecnie zrekonstru­
owano tu kominek, który 
dodaje wnętrzu dużo u- 
róku.

Od strony południowej, 
znajduje się drugi wykusz, 
łączący się tym razem z 
salą rycerską. Jest on tak­
że bogato zdobiony, za­
równo Wewnątrz, jak i ze­
wnątrz. O ile więc naj­
piękniejszymi szczegółami 
wewnątrz są wykusze —

Ciastkarnia 
OZR

W najbliższym czasie o- 
twarta zostanie ciastkarnia 
OZR. Uruchomienie jej na­
stąpi po wykonaniu adapta­
cji przeznaczonego na ten cel 
pomieszczenia. Mamy nadzie­
ję, że nie potrwa to długo.

Wyroby ciastkarni dostar­
czane będą do kiosków OZR 
i podawane w kawiarni.

(wb)

sądowe
Janiną i Józef U. mieszkali 

we własnym domu jednoro­
dzinnym. Ponieważ mieszka­
cie było duże, a zarobki Jó­
zefa U. małe, postanowili 
przyjąć na. stancje trzy uczeń 
nice. Lucyna P., Jadwiga Z. 
j Stefania T. zamieszkiwały 
u państwa U. tylko przez je­
den rok szkolny, później jed­
nak przeniosły sie gdzie in­
dziej.

W czerwcu 1963 r. Janina 
U, zaczęła otrzymywać listy, 
które zawierały stek wyzwisk 
pod adresem jej i męża. Po 
otrzymaniu pierwszego listu, 
Jąnina U. podejrzewała o je­
go napisanie znajomą księgo­
wą, z która ostatnio się po­
kłóciła. Podejrzenia swe wy­
powiadała w domu głośno w 
obecności zamieszkałych u 
niej uczennic. Jakie było jej 
zdziwienie, gdy w drugim liś­
cie jego autorka zawiadomiła 
ją, że niesłusznie podejrze­
wa księgowa. Oczywiście i 
ten list usiany był przemyśl­
nymi wyzwiskami pod adre­
sem pani Janiny. 

NO
zdobione przeważnie te­
chniką sgraffitową — o i 
tyle na zewnątrz, wiele u- 
roku dodają budowli cięż­
kie, kamienne szkarpy 
(przypory) tak charakte­
rystyczne dla średnio­
wiecznego budownictwa.

Nadmienić wypada, że 
zbudowany od strony mo­
stu taras stanowi częścio­
wą rekonstrukcję dawnej, 
kamiennej baszty. Całość 
zabudowań otaczają pię­
kne, stare drzewa. Przy 
wejściu do budynku, roś­
nie niezmiernie rzadki i 
chroniony cis.

Dwór został zbudowany 
przez Jakuba Dembińskie­
go, kasztelana krakowskie­
go. Przy rekonstrukcji 
wnętrz, kierowano się m. 
in. rysunkami J. Matejki, 
który wykonał je tu w 
1863 r. Obecnie we dworze 
mieści się biblioteka gro­
madzka. W czasie wakacji 
zorganizowane są tutaj ko­
lonie letnie.

Tekst i zdjęcia Z. Dz.

Po otrzymaniu trzeciego li­
stu o podobnej treści, zwró­
ciła się o pomoc do Milicji. 
Tam poradzono jej, by zdoby­
ła próbki pisma osób, które 
podejrzewa o pisanie listów, 
następnie zaś, by próbki te 
wraz z listami przesłała bieg­
łemu grafologowi dr R. w 
Krakowie, który dokona iden 
tyfikacji autora listów. Sto­
sownie do porady, Janina 
zdobyła podstępem zeszyt 
szkolny swej młodej sąsiad­
ki, która ostatnio zaczęła po­
dejrzewać o autorstwo listów.

Omyłka sądowa
Po upływie miesiąca, ad­

wokat Janiny U. otrzymał od 
grafologa sążnistą opinię, w 
konkluzji której stwierdzono, 
iż podejrzana Krystyna M. 
jest autorką owych obraźli- 
wych listów. W związku z 
tym Janina U. wytoczyła Kry­
stynie M. sprawę o znieważe­
nie.

Na rozprawie Krystyna M. 
nie przyznawała się do pisa­
nia wymienionych listów, jed 
nakże jej tłumaczeniom nie 
dano wiary z uwag; na sta­
nowcza opinię grafologa i w 
efekcie skazano ją na kilka­
set złotych grzywny.

Warunki przyjęcia do zespala szkół zawodowych
w Tarnowie — Swierczkowie

Czego sie Jaś nie nauczy
Rok szkolny 1963/64 zbliża się ku końcowi. Jeszcze tylko 

2,5 miesiąca nauki i młodzież opuścić mury szkół, by w cza­
sie wakacji odpocząć po całorocznych trudach. Niebawem 
rozpocznie się nowy 1964/65 rok szkolny. Dla wielu będzie 
to pierwszy rok nauki w średniej szkole ogólnokształcącej czy 
zawodowej. W związku z tym już dzisiaj podajemy kilka 
informacji o możliwościach nauki w szkołach związanych 
z Zakładami Azotowymi, a mianowicie w zespole szkół za­
wodowych w Tarnowie-Swierczkowie.

Technikum Chemiczne 
5-lctnie

To szkoła posiadająca wy­
działy: chemiczny, elektrycz­
ny i mechaniczny o specjal­
nościach; technologia prze­
mysłu chemicznego, elektro­
energetyka, urządzenia i in­
stalacje w przemyśle che­
micznym oraz aparatura 
kontrolno-pomiarowa i auto­
matyka w przemyśle che­
micznym. Po ukończeniu 
szkoły otrzymuje się tytuł 
technika danej specjalności, 
uprawnienia do studiów w 
szkołach wyższych, jak rów­
nież możliwość podjęcia pra­
cy w Zakładach Azotowych.

Po ogłoszeniu wyroku, gdy 
zrozpaczona Krystyna zasta­
nawiała się co dalej robić, 
zwróciła sie do niej jedna z 
uczennic, która poprzednio 
mieszkała u Janiny U. i przy­
znała się, że to ona była autorką 
owych listów. Przepraszając 
Krystynę, uczennica napisała 
równocześnie pisemne oświad 
czenie, które dołączone zosta­
ło do pisma rewizyjnego o- 
brońcy.

Dysponując takim oświad­
czeniem Sąd Wojewódzki u- 
chylił wyrok Sądu pierwszej 

instancji i polecił sprawę 
jeszcze raz drobiazgowo zba­
dać. Prowadząc ponownie 
sprawę Sąd Powiatowy prze­
słuchał wszystkie uczennice, 
które zamieszkiwały uprzed­
nio u Janiny U. Przyznały 
one, iż wspólnie zredagowały 
treść kolejnych listów, przy 
czym dwie z nich pisały je. 
Z kolei od uczennic tych po­
brano próbki pisma i tak ze­
brany materiał przedłożono 
biegłemu dr R.

Grafolog był w czasie pro­
cesu człowiekiem najbardziej 
zdziwionym. Przyznając, że 
wymienione listy mogły na­

Egzamin wstępny na wszy­
stkie wydziały obejmuje 
przedmioty: język polski i
matematykę (egzamin pisem­
ny) i język polski, matema­
tykę i fizykę (egzamin ustny). 
Podania o przyjęcie, z za­
znaczeniem na jaki wydział 
i specjalność, mogą składać 
dziewczęta i chłopcy z klas 
VII szkół podstawowych 
najbliższego regionu Tarno­
wa w sekretariacie szkoły w 
terminie do dnia 10. czerwca 
br. Egzamin wstępny odbę­
dzie się w dniach od 29 
czerwca do 1 sierpnia br.

Technikum dla Pracujących 
(3-letnie)

Szkoła posiada wydziały; 
chemiczny, elektryczny i me­
chaniczny o specjalnościach; 
technologia przemysłu che­
micznego, elektroenergetyka, 
urządzenia i instalacje w 
przemyśle chemicznym.

O przyjęcie do tego typu 
szkoły ubiegać się mogą absol 
wenci zasadniczych szkół za­
wodowych będący pracowni­
kami Zakładów Azotowych. 
Po ukończeniu Technikum dla 
Pracujących otrzymuje się 
tytuł technika danej specjal­
ności i uprawnienia do wyż­
szych studiów. Podania o 
przyjęcie składać . należy w 
sekretariacie szkoły do dnia 
10 sierpnia br. Egzamin 
wstępny pisemny i ustny z 
języka polskiego i matematy­
ki odbędzie się w dniach od 

"27 do 29 sierpnia br.

Państwowa 
Szkoła Techniczna

(21/s-letnia)

PST posiada wydziały che­
miczny i mechaniczny o spe­
cjalnościach: technologia
przemysłu chemicznego, apa­
ratura kontrolno-pomiarowa 
i automatyka w przemyśle 
chemicznym.

O przyjęcie do tego typu 
szkoły ubiegać się mogą 
absolwenci liceum ogólno­
kształcącego, którzy kończy­
li szkołę średnią w latach 
1962/1963 i 1963/4. Ukończe­
nie PST umożliwia zdobycie 
zawodu dając tytuł technika 
wybranej specjalności. O 
przyjęciu decyduje egzamin 

| wstępny z matematyki i fi-

pisać Lucyna P. i Jadwiga 
Z. wyjaśnił, iż w swojej trzy­
dziestoletniej karierze grafo- 
'o.d3, po raz pierwszy zdarzy­
ło mu się by trzy osoby po­
siadały w najdrobniejszych 
szczegółach identyczny cha­
rakter pisma. Normalnie, każ 
de pismo posiada jakieś cha­
rakterystyczne cechy, odróż­
niające je od innych, nawet 
bardzo podobnych. Sprawa 
przeciwko Krystynie M. za­
kończyła się wyrokiem unie­
winniającym. Wszystkie kosz 
ty związane z procesem zgo­
dziły ^ię pokryć niesforne u- 
czennice.

Sprawa tą wymaga choćby 
bardzo krótkiego komentarza. 
Laicy nieraz zastana wdają się, 
dlaczego w sprawach prawie 
„pewnych” wydawane są cza 
sem wyroki uniewinniające. 
Zastanawiano się nad tym, 
w szczególności oo wyroku 
w słynnej sprawie profesora 
Tarwidą oskarżonego o za­
bójstwo żony.

Na przykładzie opisanej 
wyżej sprawy widać, że. w 
każdym procesie Sąd musi 
nadzwyczaj krytycznie oce­
niać wszystkie dowody i za­
stanawiać się, czy praktycz­
nie inna wersja zdarzenia 
niż przedstawiona przez o- 
skarżyciela jest niemożliwa 
do przyjęcia.

OBSERWATOR 

zyki, który odbędzie się w 
dniach od 27 do 29 sierpnia 
br. Podania o przyjęcie 
składać można w sekretaria­
cie szkoły do 10 sierpnia br.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
dla Pracujących 

(3-letnia)

Szkoła ta kształci młodzież 
w trzech specjalnościach, 
mianowicie: ślusarzy remon- 
towo-maszynowych, elektro­
mechaników i laborantów 
chemików.

Uczniowie po ukończeniu 
szkoły nabywają uprawnie­
nia pracowników kwalifiko­
wanych i mogą kontynuować 
naukę w 3-letnim technikum 
i uzyskać tytuł technika.

W czasie trwania nauki 
uczniowie zatrudnieni są 
jednocześnie w zakładzie i 
otrzymują wynagrodzenie w 
zależności od roku nauki, jej 
wyników i dyscypliny pra­
cy. Warunkiem przyjęcia jest 
ukończenie 14 a nie przekro­
czenie 17 lat życia oraz po­
siadanie świadectwa ukoń­
czenia siódmej klasy szkoły 
podstawowej. Podania o 
przyjęcie należy składać w 
dziale kadr i szkolenia (po­
kój nr 16) Zakładów Azoto­
wych w terminie do dnia 10 
czerwca br. Egzamin wstępny 
odbędzie się w dniu 29 
czerwca br. w zasadniczej 
szkole zawodowej w Tarno­
wie - Swierczkowie ul. Zbyl- 
towska 2.

W sprawie możliwości 
przyjęcia do internatu oraz 
uzyskania innych informacji 
zainteresowani winni zgła­
szać się w sekretariacie szko­
ły.
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Tajemnic® 
świerczkowskiego parku 
Jedzą, piją „sporty" palą. Gdzie? Też pytanie! Każ­

de dziecko z naszego osiedla wyciągnie rączkę i wska­
zując najbliższą okolicę ozeterowskiego kiosku nr 3, 
i powie: „tam". Faktycznie, piją piwko za piwkiem. 
Trochę siedzą, więcej stoją, ćmią papierosy i gadają 
o podniosłych sprawach. A więc o piłce, która „uniści” 
kopią z talentem, o trafionych i najczęściej nietrafio­
nych w totka, o zaletach płci odmiennej.

Piją piwo, rzadziej coś mocniejszego, chyba że jest 
upał lub zimno. Prawdziwy „procent” można znaleźć 
głębiej, wśród bujnych zarośli parkowych. Tam na ło­
nie przyrody, ukryci dobrze przed ludzkim wzrokiem 
odprawiają tajemnicze misteria. Pośrodku stoi butel­
ka, oni zaś rozsiadłszy się wokoło niej wiankiem, ci­
cho rozprawiają. Czasem padnie słowo cięższe, dosad­
niejsze, potcczystsze i znowu robi się ciszej. Wiatr 
tylko trąca gałązki. A potem coś szczęknie, coś zagul- 
goce i słychać ciche słowa: „A ja bym...”. .

Głośniejszy szelest liści zagłusza rozmowę. Mijają 
godziny i słońce chyli się ku zachodowi. Zniża się, 
czerwienieje, aż rzuci ostatnią wiązkę promieni na za­
mroczone twarze i chowa się zawstydzone. Oni, zaś 
wstają, bo chłodno się robi, a i butelka wyschła do 
cna. Chwiejąc się i walcząc z ciążeniem powszechnym 
opuszczają park...

Teraz kolej na następnych, tych co to ławki rozcią­
gają po ciemniejszych zakątkach parku. Idą wol­
niej, najczęściej parami, kluczą wśród parkowych ale­
jek, by w końcu trafić na doskonale zamaskowaną 
ławeczkę. Są młodzi, często bardzo młodzi, uczący się 
i nie uczący, doświadczeni i początkujący.

Oto świerczkowski park! Piękny jest — to prawda, 
ale większość mieszkańców zna go tylko z główmych 
alejek. Co bardziej urocze zakątki z reguły zajęte. Są 
zresztą trudno dostępne, jako że teren jest ciężki — 
można się pośliznąć. Poszłoby śię z dzieckiem na 
przechadzkę, ale dokąd? Alejki główne niebezpieczne 
— zajęte przez rowerzystów, boczne zaś zarośnięte, 
trzeba je forsować. Ławek brak, bo stoją nie tam, 
gdzie stać powinno.

Lata mijają, a w parku zmienia się niewiele i nie 
zawsze na lepsze.

A przecież park powinien służyć wszystkim tym, 
którzy naprawdę chcą odpocząć po pracy, powinien 
służyć przede wszystkim dzieciom do zabawy, mło­
dzieży, powinien być cichy, spokojny, nieprzelotowy. 
Przydałaby się jakaś rozrywka, jakieś kino na wol­
nym powietrzu. Przede wszystkim jednak potrzebni 
są ludzie energiczni, pomysłowi, którzy bi. r. zanied­
banego parku stworzyli obiekt taki, z jakiego nie wsty­
dzić, lecz chwalić się należy.

A może to nie jest park? Wątpliwość taka może się 
nasunąć, ale rychło pierzchnie, gdy się spoirzy na ta­
blice — trzeba przyznać ładne — i przeczyta: „Zabra­
nia się w parku etc.".

Marzy mi się, a może nie tylko mnie, że w parku 
nie będzie błota, że park będzie miał stróża, źc będzie 
zamykany i przestanie być arterią komunikacyjną, że 
ławki nie będą wędrowały, że kiosk nr 3 przestanie 
prowadzić sprzedaż piwa (dziury w niebie nie będzie), 
że zniknie pijaństwo ukryte wśród chaszczy, że ogró­
dek jordanowski nie będzie tylko z nazwy, że... wresz­
cie będzie tu porządek! Lu'

Swoiste 
poczucie 

własności 
społecznej

Jakie jest zrozumienie 
własności społecznej w na­
szym środowisku? Pytanie 
bardzo potrzebne, bo są ta­
cy, którzy nie rozumieją ter­
minu — „własność społecz­
na”.

Przykładem tego jest na 
pozór błahe zdarzenie: pan 
„X” będa.cy jednym z kilku 
telewidzów ,w klubowej sąji 
telewizyjnej DK nie pozwo­
lił dyżurującemu pracowni­
kowi DK wyłączyć telewizo­
ra oświadczając: „Nie twój 
telewizor, nie masz do niego 
prawa, telewizor jest włas­
nością społeczną”. Gdyby 
wszyscy tak jak pan „X” 
pojmowali własność społecz­
ną, to śmiem twierdzić, że 
istniejące już obiekty i sprzęt 
społeczny naszych zakładów 
byłyby obrazem nędzy i roz­
paczy, a nowe podzielałyby 
ich los.

Pomijając już formę w ja­
kiej pan „X” zwrócił się do 
pracownika DK i to, że za­
czął on oglądać program te­
lewizyjny na krótko przed 
zamknięciem klubu, to prze­
cież każdy rozsądny człowiek 
przyzna, że nie miał racji.

Niestety, są w naszym spo­
łeczeństwie jednostki, które 
dość, że nie wiedzą co to jest 
własność społeczna i jak ma­
ją z niej korzystać, to na 
dodatek w sposób niekultu­
ralny odnoszą się do ludzi, 
którzy odpowiadają za włas­
ność społeczną.

Tego rodzaju nieporozumie­
nia zdarzają się często, właś­
nie ną skutek swoistego „po­
czucia własności społecznej” 
użytkowników mienia publi­
cznego...

WM
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Osiągnięcia i kłopoty 
generainego wykonawcy

W roku 1961, w pamiętnej uchwale Rady Mini­
strów PRL skonkretyzowana została przyszłość Za­
kładów Azotowych w Tarnowie. Zapadła decyzja 
budowy Tarnowa II. Dla wszystkich stało się rzeczą 
jasną, że prawie pięciomiliardowa kwota przezna­
czona na rozbudowę Zakładów, wymagać będzie peł­
nej mobilizacji całego frontu budowlanego.

Szczególne zadania stanęły do realizacji przed 
przedsiębiorstwami specjalizującymi się w budownic­
twie przemysłowym a działającymi na terenie Pol­
ski Południowej. Liczne przedsiębiorstwa realizujące 
inwestycje w tarnowskich „Azotach” znacznie roz­
szerzyły front swych robót. Odnosi się to zarówno 
do generalnego wykonawcy, jak i licznych przedsię­
biorstw podwykonawczych.

Krakow-skie Przedsiębiors­
two Budowy Elektrowni i 
Przemysłu weszło na teren 
budowy Zakładów Azotowych 
w Tarnowie w 1952 r. Od 
1954 r. pełni funkcję generalne 
go wykonawcy. W budowie tar 
nowskich inwestycji oprócz 
generalnego wykonawcy bio- 
rą również udział przedsię­
biorstwa podwykonawcze. Są 
to: Mostostal — Będzin, Mon- 
tochem — Gliwice, PIP — 
Kraków, Elektromontaż — 
Kraków, Energoaparatura — 
Katowice, Naftobudowa — 
Kraków, Elektrobudowa — 
Katowice, Energomontaż Płn. 
Hydrobudowa 2 — Kraków, 
PRK 15 — Warszawa, Chłod­
nie Kominowe — Gliwice, 
Termoizolacja — Zabrze, 
KPRTeL — Kraków i Piece 
Przemysłowe — Kraków.

ROZBUDOWA TARNOWA I

Do roku 1960 generalny wy 
konawca przekazał do eksplo­
atacji ponad 50 obiektów o

łącznej kubaturze wielu tys. 
m sześć., ok. 15 km dróg, 18 
km torów, 12 tys. m kwadr, 
placów o nawierzchni trwa­
łej. W tym czasie podwyko­
nawcy zamontowali ok. 25 
tys. ton aparatury i zbiorni­
ków. 10 tys. ton rurociągów, 
1000 ton konstrukcji, 20 km 
kabli energetycznych, 10 km 
sieci wodnej.

Z ważniejszych zrealizowa­
nych inwestycji wymienić na­
leży: generatory gazu, mły- 
nownie kamienia wapiennego, 
zakład kaprolaktamu (o zdol­
ności 4800 ton/r), zakład- chlo­
ru (18 000 ton/rok), elektro­
ciepłownia II (50 MV).
Wielkość przerobów rocznych 
w generalnym wykonawstwie 

i w siłach własnych
wynosiła w milionach złotych:

rok 54 56 58 60
generalne
wykona w. 32 112 88 85
w tym siły
własne 18 49 36 35

BUDOWA TARNOWA II

W roku 1961 generalny wy­
konawca podpisał umowę wie 
loletnią (1961—1965) na do­
kończenie intensyfikacji Tar­
nowa I do zdolności 480 ton 
amoniaku na dobę oraz bu­
dowę obiektów Tarnów II na 

łączną wartość robót budo­
wlano-montażowych w gene­
ralnym wykonawstwie 1,4 
mld zł.

Widać ich na budowie
Przedstawiamy brygadę tynkarzy mechanicznych 

Józefa Ciemięgi w składzie: Stanisław Ciemięga, Mi­
chał Sztorc, Czesław Skorupa, Marian Papuga, Jó­
zef Solak. Pracę ich, jak to się mówi, „widać na bu­
dowie”. Potrafią oni w krótkim czasie nadać budyn­
kowi czy hali przyjemny dla oka widok przez ładnie, 
czysto wykonaną pracę tynkarską.

Na uznanie zasługuje fakt, że szybko przyswoili so­
bie ten zawód nową metodą mechaniczną, przez co 
prawie trzykrotnie szybciej jak ręcznie mogą wyko­
nywać prace tynkarskie. Stale podwyższają swoje 
kwalifikacje na kursach organizowanych na budowie 
i sami szkolą się w tym zawodzie.

Kierownictwo z ich pracy jest zadowolone. Dewi­
zą ich jest pracować bez usterek.

Umowa obejmuje intensy­
fikację starego, i wybudowa­
nie nowego ciągu azotowego 
do zdolności 1050 ton amonia 
ku na dobę i nawozów 1260 
ton na dobę, rozbudowę wy­
twórni chloru do zdolności 
66 200 t/r i kaprolaktamu do 
zdolności 16 200 t/r oraz bu­
dowę całkowicie nowych wy­
twórni polichlorku winylu do 
80 000 t/r. skrylonitryłu (na 
włókno órlonowe) 16 000 t'/r 
i chloropochodnych metanu 
3 000 t/r.

W ramach tej umowy na­
kłady inwestycyjne i ich re­
alizacja poważnie wzrosły i 
podniosły budowę tarnowską 
do rzędu największych w 
kraju: (przerób w min zło­
tych) : ________________

Rok___________________
przerób 
w generalnym 
wykonawswię_____________
w tym siły 
własne KPBEiP
PIERWSZA PRODUKCJA 
TARNOWA II W 1964 R.!

W roku 1965 wielkość za­
dań będzie tego samego rzę­
du co w 1964 roku. W planach 
inwestycyjnych ustalono uru­
chomienie pierwszych ciągów 
produkcyjnych z końcem ro­
ku 1964, co znalazło potwier­
dzenie w zarządzeniu prezesa 
Rady Ministrów.

Zadania te są ogromne i 
bardzo trudne! Poważne opóź 
nienia w zabezpieczeniu do­
kumentacyjnym, utrudniają 
odpowiednie wyprzedzenia ro 
bót budowlano-montażowych 
zamówieniami materiałów i 
urządzeń, o niezabezpieczenie 
dostaw inwestorskich apara­
tury i urządzeń w terminie 
umożliwiającym właściwą 
technologię montażu, wymaga 
od wykonawców szczególnie 
dużego wysiłku na skutek o­

gromnych spiętrzeń w ostat­
nim okresie montażu. Ponad­
to zadanie to wymaga reali­
zacji pierwszego etapu budo­
wy Tarnowa II w czasie o 20 
proc, krótszym od urzędo­
wych obowiązujących cykli 
budowlano-montażowych.

Wiemy, że w wartość in­
westycji Tarnowa II (5,5 mld 
zł) udziaj obiektów związa­
nych z uruchomieniem pierw 
szych ciągów produkcyjnych 
wynosi około 2 mld zł (w ro­
botach bud. montażowych ok. 
850 min zł). Obowiązujący 
cykl budowlano-montażowy 
dla inwestycji chemicznych 
typu syntezy ciężkiej o war­
tości ok. 2 mld zł wynosi 42 

miesiące z następującym roz­
biciem w latach:

łatą realizacji
cykl I II III IV

miesiące 42 9 12 12 9
procent
realiz. 100 10 30 45 15

Ponadto obowiązujący, cykl 
zakłada 100 proc, przygoto­
wanie dokumentacyjne oraz 
zabezpieczenie dostaw inwes­
torskich.

PLANOWA REALIZACJA 
INWESTYCJI

Generalny wykonawca 
wszedł na budowę obiektów 
Tarnowa II w II kwart. 1962

1961 1962 1963 1964

120,2 210,5__306,7 _485,1 __

__60 ___ 98___ 102,9_ 106,0 
roku. W latach 1962—1963 re­
alizowano w generalnym wy­
konawstwie roboty budowla­
no-montażowe o wartości ok. 
520 min zł, w tym około 135 
min zł na rozbudowie Tarno­
wa I. Na obiektach Tarnowa 
II zrealizowano w 1962 r. ro- 
roboty o wartości około 100 
min zł tzn. 12 proc., a w roku 
1963 — 285 min zł tzn. około

33 proc, całkowitego zakresu 
finansowego. Stan zaawanso­
wania budowy na koniec 1963 
roku odpowiada 22 miesiącom 
realizacji według cyklu, a 
więc wyprzedza obowiązujący 
cykl o 1 miesiąc. Dla zreali­
zowania pozostałych zadań 
potrzeba więc jeszcze około 

20 miesięcy. Znaczy to. że te­
oretycznie zgodnie z obowią­
zującym cyklem oraz w sto­
sunku do aktualnego stanu 
zaawansowania robót. Gene­
ralny wykonawca winien prze 
kazać pierwsze ciągi produk­
cyjne w III kwart. 1965 r.

Wyznaczony termin zakoń­
czenia robót w IV kwartale 
1964 r. jest więc niezwykle 
mobilizujący i nakłada na 
wszystkich realizatorów tej 
inwestycji ogromną odpowie­
dzialność. Wykonawcy mobi­
lizują obecnie cały swój po­
tencjał dla wykonania tych 
zadań w tak krótkim termi­
nie.

Od roku 1961 stan zatrud­
nienia w generalnym wyko­
nawstwie szybko wzrasta, 
równocześnie wzrasta wydaj­
ność pracy liczona w tys, zł 
przerobu miesięcznego na 
jednego robotnika grupy 
przemysłowej.

(x — wyniki przewidywane).

1962 1963 1964
stan 
zatrudn. 1218 1675 2250x
wydajność 
pracy 14,5 15,3 18,0 x

LEPIEJ I TANIEJ

Na budowie stosuje się co­
raz szerzej nowoczesną tech­
nikę: prefabrykaty, centralne 
laboratoria, mechaniczne tyn­
kowanie, ślizgowe deskowa­
nia, najoszczędniejsze kon- 
konstrukcje itp. Zaplecze 
techniczne wybudowane kosz 
tern zaledwie 28 min zł w peł 
ni zabezpiecza potrzeby wy­
konawców. Dyrekcje przed­
siębiorstw podwykonawczych 
w przeciwieństwie do lat u- 
biegłych, traktują obecnie bu 
dowę tarnowska jako kluczo­
wą i najważniejszą. Nie zna­
czy to, że nie mą na budowie 
trudności. Budowa jest nadal 
zbyt mało usprzętowiona. 
Braki sprzętu ciężkiego i trans 
portu hamują realizację wy­
konawstwa i stwarzają trud­
ne sytuacje. Trudności w do­
stawach materiałowych wpra 
wdzie zmniejszyły się nieco 
w stosunku do roku ubiegłe­
go, ale nadal są 'Poważnym 
problemem na budowie.
NAJWIĘKSZE TRUDNOŚCI 

— NIERYTMICZNE 
DOSTAWY URZĄDZEŃ
Najpoważniejsze trudności 

i zahamowania powodują bar 
dzo poważne terminy dostaw 
urządzeń i aparatów inwes­
tora, niezgodne z technologią 
przyśpieszonego montażu, a 
odpowiadające raczej termi­
nom włączeń obowiązujących 
cykli. W największym stop­
niu dotyczy to aparatury i u- 
rządzeń dla wytwórni acety­
lenu, w zakresie robót mon­
tażowych, Mostostalu i kon­
trolno-pomiarowych Energo- 
aparatury.

Nie ułatwia sytuacji na bu­
dowie brak' wcześniejszego 
zagospodarowania terenu (ni­
welacja, drogi, kanalizacja, 
energia) wynikający z rów­
noległego opracowania doku­
mentacji. W tych warunkach 
np. drogi Nr 2 — głównej dro 
gi Tarnowa II na skutek czę­
stych rozkopów nie można do 
kończyć, a budowa szczegól­
nie w okresie wiosny i jesie­
ni tonie w błocie.

Mimo tych i niewymienionych 
wyżej trudności załoga wyko­
nawców pracuje z zapałem, 
aby dać gospodarce krajowej 
jak najprędzej wyczekiwane 
tysiące ton nawozów i two­
rzyw sztucznych.

Etażerka półspalania me­
tanu, podstawowy obiekt 
Wytwórni Acetylenu, kon­
strukcje wsporcze pod u- 
rządzenia technologiczne z 
prefabrykatów żelbeto­
wych o kubaturze kilku 
tys. m sześć., będący w po­
czątkowej fazie montażu 
technologicznego. Zmonto­
wanych będzie na tym o- 
biekcie 1.600 ton urządzeń. 
Termin oddania do rozru- 

[ hu IV kw. br.

TARNOWU
Wytwórnia polichlorku winylu o zdolności 80 tys. 

ton rocznie. Termin oddania do rozruchu III kwartał 
1965 r. Na pierwszym planie podstawowy obiekt.

Zetem esowcy 
przodują

Wyróżnić należy bryga­
dę Mieczysława Jarmuły 
ubiegającą się o tytuł „Bry 
gady Pracy Socjalistycz­
nej”. Jest to brygada ślu­
sarska pięcioosobowa w 
składzie: Czesław Wabno, 
Aleksander Ablewicz, Leo­
pold Wudyka. Roman O- 
kolak — członkowie grupy 
działania ZMS.

Pracują oni bardzo wy­
dajnie realizując postęp 
techniczny i różnego rodzą 
ju pomysły racjonalizator­
skie. Sa inicjatorami licz­
nych zobowiązań wypły­
wających od załogi. O­

prócz pracy zawodowej 
biorą czynny udział w ży­
ciu polityczno-społecznym, 
organizując wspólnie z 
Radą Zakładową udane 
imprezy kulturalno-roz- 
rywkowe.• •

Żywo interesują się za­
daniami na swoim odcin­
ku pracy wywiązując się 
z nich ku zadowoleniu kie­
rownictwa. Swoja postawa 
dają dobry i godny naśla­
dowania przykład i trzeba 
powiedzieć, że szereg bry­
gad wzoruje się na nich o- 
siągając przez to lepsze 
wyniki w pracy.
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Rozwój socjalistycznego
współzawodnictwa pracy

w KPBEliP w Tarnowie

Postęp techniczny 
w budownictwie

: Budowa typu przemysłowe- 
ł.go musi być wykonywana 
p ściśle według dokumentacji, 

wszelkie zaś zmiany muszą 
i być konsultowane z projek­
tantem. Musi on wyrazić zgo- 
■dę i przeprojektować najdrob 
niejsze nawet zmiany. Nie 
mniej jednak sposób wyko­
nywania poszczególnych ele­
mentów w dużym stopniu 
zależy od inwencji bezpo- 

. średniego wykonawcy. Dla- 
’ tego' też po' otrzymaniu do- 
; kumentac.ji, po dokładnym jej 
i rozpoznaniu kierownicy
i obiektów w oparciu o wielo- 
! letnią praktykę, mają różne
> koncepcje wykonywania da- 
j nych elementów budowlanych, 
i często lepszą i tańszą od ko- 
, sztorysowych. W ten sposób 
• rodzi się cały szereg pomy- 
! słów nowych rozwiązań, któ­

re dystansują., tradycyjne me­
tody.; budowlane.

Gfo kilką przykładów z 
tychże przedsięwzięć, gdzie 
zastosowanie postępu techni­
cznego dało poważne oszczęd- 

, ności zarówno w robociżnie, 
i jak i w materiałach deficy- 
i. towych, jakim jest drzewo.
> Mianowicie przy budowie 
; wieży ciśnień postanowiono 
! zastosować deskowanie śliz-
< gowe co dało w konkretnym
< przypadku oszczędności 30 
■' m3 tarcicy.
; Na tym nie koniec, za tym 
ś bowiem idzie wyelirginowapie

Stacja Uzdatniania Wody. 
Obiekt służący do zaopa­
trzenia Tarnowa II w wo­
dę. Termin oddania do roz 
ruchu: I etap IV kwartał 
1964 r., skrócony w stosun­
ku do obowiązujących cy­
kli o 6 miesięcy.

praćochłonnych robót ciesiel­
skich co równocześnie pozwo­
liło na skrócenie cyklu budo­
wy o 8.600 rob. godz. i dało 
w efekcie oszczędności fun­
duszu płac (8.600x9 zł) 77.400 
zł. .

Podobny pomysł zastoso­
wania deskowania ślizgowego 
przy wykonaniu 3 szt. akce­

leratorów o łącznej powierzchni 
deskowania 2.250 m3 da, po­
dobnie jak wyżej, poważne 
oszczędności drzewa w ilości 
63 m3, (dla lepszego zobrazo­
wania 3 wagony tarcicy). E- 
fekt oszczędności w złotych 
wyniósł 75.600 zł. Oszczędność 
zaś wynikająca z eliminacji 
pracochłonnych robót' ciesiel­
skich wyniesie 60.750 , zł.

Inny przykład. Po rozpo­
znaniu dokumentacji głów­
nego budynku Stacji Uzdat­
niania Wody dyrekcja budowy 
uznała, że zamiast wykony­
wać konstrukcję żelbeto­
nową „na mokro”, co 
w danym przypadku jest 
rozwiązaniem tradycyjnym, 
można zamienić na kon­
strukcję prefabrykowaną. Tu­
taj jednak zaistniała koniecz­
ność uzgodnienia z projektan­
tem, aby dokonał on zmian 
konstrukcji z monolitycznej 
na prefabrykowaną. Projek­
tant widząc korzyści z tej 
zmiany zaakceptował to 
usprawnienie. Eliminuje ono 
pracochłonne roboty ciesiel­
skie, da to oszczędności w 
zużyciu drzewa, a co najwa­
żniejsze pozwoli na skrócenie 
o ok. 48 dni terminu wyko­
nania stanu surowego budyn­

ku. Jest to bardzo ważne 
gdyż przewidzianv cykl bu­
dowy jest znacznie krótszy od 
normatywnego i budowa tego 
budynku metodą tradycyjną 
absolutnie nie pozwalała 
zamknąć się w wyznaczonym 
terminie.

Podobnych przykładów 
można by przytaczać jeszcze 
bardzo dużo. Pokazaliśmy 
tylko dwa bardzo charaktery­
styczne, w których w pier­
wszym wypadku oszczędnoś­
ci drzewa, w drugim skróce­
nie cyklu budowy zmusiły 
wykonawcę do szukania ta­
kich rozwiązań, aby wywią­
zać się z zadań.

Wynika z tego, że postęp 
techniczny, pomysły racjona­
lizatorskie, jakie są stosowa­
ne na budowach dają gospo­
darce narodowej bardzo du­
żo, zorówno .jeżeli chodzi o

oszczędności materiałowe, jak 
i szybsze, oddawanie obiektów 
do eksploatacji. Dyrekcja 
budowy,' organizacje polity­
czno-społeczne doceniając e- 
fakty, jakie uzyskuje się w 
wyniku wdrażania postępu 
technicznego, propaguje ten 
ruch wszelkimi możliwymi 
środkami. Wyniki już są, lecz 
kwestia popularyzacji tego 
Zagadnienia jest nadal otWar 
ta, czego dowodem jest co 
kwartalna ocena egzekutywy 
POP tego ruchu, oraz anali­
za efektów uzyskanych w wy­
niku wprowadzenia i wdra­
żania postępu technicznego 
na budowach.

Więch

Rozwój socjalistycznego 
współza-wodnictwa pracy jest 
punktem stałego zaintereso­
wania dyrekcji i Rady Zakła­
dowej KPBEliP. Rezultatem 
tego jest przystąpienie całej 
załogi do długofalowego 
współzawodnictwa pracy. Pro 
wadzone ono jest w dwóch 
kierunkach: współzawodnic­

Brygada montażystów, 
na czele której stoi długo­
letni pracownik Mieczy­
sław Makowicz, wyróżnia 
się z pośród innych bry­
gad pracujących przy bu­
dowie Tarnowa II. W skład 
brygady wchodzą: Franci­
szek Wolnik, Antoni Pa- 
toń, Władysław Zachara, 
Eugeniusz Starzyk, Zdzi­
sław Stelmach, Józef Jeż, 
Adam Blicharz, Władysław 
Broda, Józef Kryczka, któ 
rzy w pierwszej fazie bu­
dowy do roku 1960 praco­
wali jako cieśle, później 
jednak w wyniku wpro­
wadzania nowych metod 
budownictwa przemysło­
wego, mianowicie stosowa 
nia na wielką skalę prefa­
brykatów, przekwalifiko­
wali się na specjalnie w 

two całej załogi między jed­
nostkami organizacyjnymi 
przedsiębiorstwa oraz współ­
zawodnictwo brygadowe o ty­
tuł Brygady Pracy Socjalisty­
cznej.

Walcząc o uzyskanie jak 
najlepszych wyników w pra­
cy, załoga przy każdej okazji 
podejmowała zobowiązania 
produkcyjne. Dzięki nim nad­
robiono niedobory spowodo­
wane' ciężką zimą 1962/63 r., 
oprócz tego uzyskano dodat­
kowe efekty finansowe sięga­
jące kwoty 320 580 zł. Do 
współzawodnictwa o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej 
przystąpiły 24 brygady. Prócz 
tego 31 brygad pracowało w 
akordzie zryczałtowanym pod 
pisując 124 umowy na łączną 
kwotę 1 357 780 zł. Do współ­
zawodnictwa przystąpiła rów 
nież cała załogą Warsztatu 
ślusarskiego walcząc o tytuł 
„Oddziału Pracy Socjalistycz­
nej”.

Z pośród brygad walczących 
o tytuł BPS najlepszymi wy­
nikami legitymują się: Bry- 
goda robót torowo-drogowych 
tow. Władysława Jakubasa. 
W składzie tej brygady pra­
cuje 9 ludzi osiągając średnio 
109,2 proc, normy wydajno­
ści, brygada montażowa tow. 
Mieczysława Makowicza li­
cząca 11 ludzi. Jest to bryga- 
gadą osiągająca bardzo wy­
soki wskaźnik wydajności 
pracy sięgający 138,1 proc. 
Brygada ta pracuje cały czas

tym celu zorganizowanych 
na tutejszej budowie kur­
sach i w 1961 roku zdoby­
li nowy zawód, który daje 
im jak i budowie duże ko­
rzyści.

Przodująca 
brygada

Wykonując przez szereg 
lat pracę na tym odcinku 
doszli oni do dużej wpra­
wy w montażu prefabry­
katów, tak że stale prze­
kraczają swoje normy, za­
wsze przed terminem i bez 
usterek oddając wyznaczo 
ne im odcinki pracy. Od 

na podstawie umów w akor­
dzie zryczałtowanym. Zawar­
li oni 19 umów na łączną 
kwotę 227 763 zł. Zaletą tej 
brygady jest to, że wykonuje 
prace bez najmniejszych u- 
sterek, brygada betoniarzy 
tow. Stefana Pieczonki skła­
dającą się z 7 ludzi. Udział 
we współzawodnictwie bierze 
bez przerwy od 1962 r. osią­
gając średnio wyższą wydaj­
ność od innych brygad o 6,5 
proc. Jakość prac wykonywa­
nych przez tę brygadę nigdy 
nie była kwestionowana.

Oprócz wymienionych pra­
cuje na budowach KPBEliP w 
Tarnowie jeszcze szereg bry­
gad biorących udział we 
współzawodnictwie, osiągają­
cych dobre wyniki i cieszą­
cych się ogromnym zaufa­
niem kierownictw. Wymienić 
tu należy jeszcze brygady 
Donata Szklarza, Franciszka 
Skorupy, Romana Wiśniew­
skiego — murarze, Bole­
sława Szydłowskiego — tyn­
karze, Józefa Kulpy z b r o- 
j a r z e, Władysława Kozy — 
betoniarze, Jana Ptaka, 
Tomasza Łabno, Ferdynanda 
Czosnka, Władysława Reczka 
— cieśle, Edwarda Soka — 
transport.

Socjalistyczne współzawod­
nictwo pracy w KPBEliP roz­
wija się coraz szerzej i przyj­
muje różne formy organiza­
cyjne. Coraz bardziej staje się 
ono wyrazem aktywności pro 
dukcyjnej załóg i jedną z 
form udziału ich we współ­
rządzeniu zakładem pracy.

Tadeusz Bolek

trzech lat systematycznie 
wykonują normę w gra­
nicach 108 proc, miesięcz­
nie.

Należy dodać, że praca 
montażysty wymaga nie 
tylko wysokich kwalifika­
cji, ale i odpowiedniej at­
mosfery i zrozumienia się 
w brygadzie, gdyż Jest to 
praca bardzo niebezpiecz­
na i skomplikowana. Wła­
śnie Mieczysław Makowicz 
posiada te walory prede­
stynujące go do miana 
najlepszego montażysty na 
budowie i znajduje uzna­
nie tak w dyrekcji, jak i u 
podwładnych. Dyrekcja 
powierza jego brygadzie 
rajodpowiedzialmeisze za­
dania, wiedząc o tym, że z 
obowiązków swoich wy- 
wiąże się należycie.

TARNÓW II
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Zespół dramatyczny
od „kuchni6*

R. Stachnik

Sto lat dla „OSESKA" • ••

Spotkanie 
z Jalu Kurkiem

W dniu 14 kwietnia br. 
o godzinie 18 w sali tea­
tralnej ZDK odbędzie się 
spotkanie ze znanym i ce­
nionym, popularnym pi­
sarzem krakowskim JALU 
KURKIEM, autorem książ­
ki „Grypa szaleje w Na­
prawie”.

Sądzimy, że zainteresu­
je ono wielu pracowników 
zakładów i mieszkańców 
osiedla, miłośników twór­
czości tego pisarza.

(wb)

... To przez was Eurig tu wylądował.
— Milcz!
—■ Przez was. Złamaliście mu życie.
— Zamknij buzią, słyszysz!

— .Stop! Nie tak! To trzeba 
powiedzieć bardziej sugesty­
wnie”...

Jeszcze raz reżyserka Zofia 
Zawadzka wchodzi w światła 
sceny, poprawia, ustawia. 
Trwają żmudne próby, po­
wtórzenia, powroty na począ­
tek akcji, i tak przez dwie 
godziny. No, ale dzisiejsza 
próba zespołu dramatycznego 
jest potraktowana raczej ul­
gowo. Zespół ma już za sobą 
5 przedstawień dramatu 
współczesnego K. Gruszczyń­
skiego „Klucz od przepaści” i 
obecnie dokonuje się tylko 
niewielkich poprawek. Reży­
ser zarządza przerwę, wszy­
scy wygodnie zasiadają w fo­
telach i przyjmują gratulacje. 

| Zespół uzyskał bowiem drugie

miejsce w konkursie zespo­
łów teatralnych.

Kiedy tak przyglądamy się 
tym ludziom o różnym wy­
kształceniu, charakterach, po­
zycji zawodowej i społecz­
nej, temperamentach i zainte­
resowaniach, zastanawiamy 
się nad tym co ich tak mo­
cno łączy. Na przykład Irena 
Kmiecik zapytana, dlaczego 
mimo rozlicznych zajęć 
zawodowych i społecznych 
jeździ z Tarnowa autobusami 
na próby i występy, czeka w 
kolejkach, nierzadko prosto 
z pracy przemęczona idzie do 
Domu Kultury, co ją łączy z 
zespołem, dlaczego ponosi dla 
niego te wyrzeczenia, odpo­
wie zaskakuiąeo prosto: „po­
nieważ życie w zespole jest

odprężeniem od codziennych 
zajęć, jest czyr.iś innym, no i 
przynosi pewną dozę przeżyć 
i zwiększa horyzonty myślo­
we, pozwala lepiej poznać 
głębie ludzkich uczuć, pozwa­
la na konfrontację własnego 
postępowania z działaniem in 
nych”.

— Pani Ireno! Przecież pa­
ni jako główna księgowa Za­
kładu Leczniczo-Zapobiegaw­
czego, członek Rady Kultury 
i Rady Kobiet nie ma za wie 
le czasu dla zespołu. Do 
tego jeszcze nauka, myśli 
Pani o studiach. Jak Pani to 
godzi?

— „Dla chcącego nic trud­
nego. A ja chcę! Proszę za­
pytać jak to robi pani Maria 
Kozub, która ma dom, rodzinę, 
dzieci a jednak również syste­
matycznie chodzi na próby i 
bardzo przeżywa pracę w ze­
spole”.

W zespole dramatycznym 
pracuje jeszcze Irena Skoru­
pa z zakładu leczniczo-zapo­
biegawczego, która poza pra­
cą zawodową i działalnością 
w zespole 
obcych, 
reno!

Kilka 
również

uczy się języków 
Powodzenia pani I-

rozpocznę od zacytowania 
zebranych w pamiątkowej

Również i tym razem 
jednej z wielu dedykacji 
księdze „Oseska”. Autorką jej jest kierowniczka ar­
tystyczna Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk’" Elwira 
Kamińska:

„Przeuroczemu zespołowi „Osesek" na pamiąt­
kę naszego spotkania w Waszym wspaniałym 
Zakładzie.
Jesteśmy zachwyceni Waszym doskonałym 
zespołem”.

A oto krótka relacja wydarzeń tamtego pamiętne­
go wieczoru:

„CAŁUSY” OD ŚLĄSKICH DZIEWCZĄT
Było to pół roku temu. W Tarnowie występował 

Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”. Po imprezie, kierow­
nik Domu Kultury Jerzy Szawica poprosił artystów, 
aby mimo zmęczenia zostali jeszcze przez godzinę 
i tym razem zajęli miejsca na widowni. Zaprezen­
towano im zaimprowizowany przegląd własnych, 
amatorskich zespołów artystycznych.

— jest na to wielu świadków, amatorskie pro- 
były bynajmniej nie 
rozbawionych gości

I... 
dukcje raz po raz nagradzane 
grzecznościowymi oklaskami 
i tradycyjnym „100 lat”.

O tym, że nie był to jakiś 
najlepiej może świadczyć wiersz 
indziej, po innym programie „1 
l-.ach”:

sporadyczny epizod. 
: „zrodzony" kiedy 
.kawiarenki na kół-

Fotos roboczy z próby zespołu dramatycznego. Pierwsza od prawej, reżyserka Zofia 
Zawadzka udziela wskazówek członkom zespołu.

UMYŚLCIE

Konkurs czytelniczy

1) niedobór, 4) 
chemiczny, 1) 

domieszkami, 11) 
12) człowiek o-

„Osesku” przemiły — nasz młodziutki bracie 
Dobryś jest zespolik — świetny program macie 
Niech cieszy, zachwyca, niesie humor zdrowy, 
Tego właśnie życzy Wam — Zespól Budowy 
„Mazowsze” i jego tak liczni członkowie 

Brawo! Bis! „Osesek” 
Każdy z nas to powie!

Entuzjastyczne wyrazy uznania kierownictw 
członków zawodowych zespołów o światowej sła­

wie, nie wymagają żadnych komentarzy...

słów zamieniamy 
z reżyserem Zofią 

Zawadzką. Jest zadowolona 
ze swoich podopiecznych. 
Chwali ich za zdyscyplinowa­
nie, pilność i właściwe przyj­
mowanie jej wskazówek.

Listę mężczyzn otwiera A- 
leksander Raczak, pracownik 
SOWI, działacz społeczny, 
członek komisji kultury Prez. 
MRN w Tarnowie, członek e- 
gzekutywy POP, głowa po­
pularnej rodziny (jedna cór­
ka lekkoatletka, druga czło­
nek zespołów artystycznych). 
W zespole pracują również 
Zygmunt Szczepański i Ja­
nusz Nowak. Obaj zapaleni, 
chętni do pracy, zdolni. Oni 
również muszą się dobrze 
„gimnastykować” by pogo­
dzić zajęcia zawodowe z pra­
cą w zespole dramatycznym.

Ktoś przychodząc do sali 
teatralnej i oglądając rezul­
tat pracy zespołu dramatycz­
nego, nie zdaje sobie sprawy 
ile trudności wyrasta przed 
tymi ambitnymi ludźmi, któ­
rzy chcą pracować w teatrze. 
Nie mamy 
nie jedzą 
kolejkach 
czekają na
jowe. Po nocach uczą się nie­
raz tekstów. Cieszy ich jed­
nak efekt tych wysiłków. 
Zresztą nie tylko ich. Bar­
dzo zadowolone z zespołu jest 
kierownictwo Domu Kultury 
i Rada Kultury, które też o- 
taczają go troskliwą opieką 
mając nadzieję, że ten mło­
dy, ambitny zespół, działa­
jący zaledwie od kilku mie­
sięcy, okrzepnie i przysporzy 
sobie i DK satysfakcji.

Jot

1

KSIĘGA Z DEDYKACJAMI
Warto jednak bliżej zapoznać się z grubą księgą 

pamiątkową „Oseska”, która aż pęka od wyrazów uz­
nania dla osiągnięć młodych artystów — amatorów 
z Tarnowa. Brak tu niestety miejsca na cytowanie 
choćby tylko fragmentów wszystkich uwag zgroma­
dzonych na kartkach tej księgi, jednak z obowiązku 
kronikarskiego odnotowuję przynajmniej niektóre 
z nich.

Oto I sekretarz KW PZPR w Krakowie tow Lu­
cjan Motyka na jednej z kart tej księgi przekazuje 
dla zespołu „serdeczne gratulacje i podziękowa­
nia”: młodzież robotniczej dzielnicy Krakowa
- Podgórze „składa podziękowanie oraz ży­
czy dalszych sukcesów”, dowództwo Karpackiej Bry­
gady WOP wyraża „pełne uznanie dla wysokiego 
poziomu artystycznego całego zespołu", sekretarz 

Centralnej Rady Związków Zawodowych (podpis nie­
czytelny) „serdecznie dziękuje za wkład artystycz­
ny i wysiłek społeczny zespołu... oraz składa... gorą­
ce życzenia dalszych sukcesów”, natomiast „gorące 
i serdeczne podziękowania” przekazuje również ko­
mendant Powiatowy Milicji Obywatelskiej w Tarnowie 
mjr Jan Jaskółka, a także w imieniu TOPL tow. 
Lang oraz Zarząd Okręgowy ZZK w Krakowie, ak­
tyw chemii miasta Gliwice, PZGS „Samopomoc 
Chłopska” w Dąbrowie Tarnowskiej i wiele, wiele 
innych adnotacji i podpisów.

Dla Uczczenia 20-lecia Polski Ludowej Biblioteka Zakła­
dowego Domu Kultury prowadzi konkurs czytelniczy pod 
hasłem:

„POLSKA LUDOWA W BELETRYSTYCE”
Zadaniem konkursu czytelniczego jest zapoznanie czytel­

ników z twórczością współczesnych pisarzy polskich, któ­
rych dzieła związane są tematycznie z życiem naszego kra­
ju. Historia pierwszych trudnych lat powojennych i prze­
miany. jakie zaszły w okresie odbudowy i socjalistycznej 
rozbudowy naszego kraju, budzą zrozumiałe zainteresowania 
wszystkich obywateli naszego państwa.

Nie wątpimy więc, że w naszym konkursie czytelniczym 
i organizowanych w związku z nim spotkaniach z pisarza­
mi i innymi imprezami, wezmą udział szerokie rzesze związ­
kowców — pracowników tarnowskich „Azotów”.

Konkurs jest trzystopniowy i trwać będzie do września 
1964 roku.

I stopień zakładowy zostanie zakończony w maju br. w ra­
mach obchodów „Dni Oświaty, Książki i Prasy”.

Uczestnikiem konkursu czytelniczego na szczeblu zakłado­
wym może być każdy pracownik, który w czasie trwania 
konkursu przeczyta 5 pozycji książkowych objętych zesta­
wem, w tym 3 książki obowiązkowe i 2 pozycje książkowe 
do wyboru.

Ocenę konkursu czytelniczego i punktację przeprowadza­
ją zakładowe komisje konkursowe wg kryteriów zapropo­
nowanych przez zarząd okręgu i uznane przez aktyw zakła­
dowy. Dla uczestników konkursu i zwycięzców przewidzia­
ne są nagrody rzeczowe. Szczegółowych informacji udziela 
Biblioteka Zakładowego Domu Kultury.

POZIOMO: 
pierwiastek 
stop żelaza z 
okie.s czasu, 
krutny, 13) imię peruwiańskiej 
śpiewaczki, 14) jednostka opo­
ru elektrycznego, 15) jest ta­
ka sl-raż, 17) domek pszczół, 
18) niewiele, 20) przykrycie 
na konia, 22) symbol pierwia­
stka chem. glinu, 23) symbol 
jednostki, atmosfera technicz­
na. 24) można tam spędzić mi­
ło wieczór, 26). prycza, 29) ini­
cjały organizacji podziemnej 
II wojny światowej, 30) 
wczesna jarzyna, 36) miara 
powierzchni, 37) złośliwy no­
wotwór, 38) bawią się nim
dzieci, 39) pierwsza kobieta,
40) napój alkoholowy, 41) po­
twierdzenie, 42) skorupniak.

PIONOWO: 1) pierwiastek
chemiczny, 2) Rzym po wło­
sku, 3) inicjały organizacji 
podziemnej, 4) podstawowe je­
dzenie ludzi dalekiego wscho­
du, 5) gatunek papugi, 6) ina­
czej prezent, 8) zaimek wska­
zujący, 9) rzeka w Azji Wscho 
dniej, 10) jest malowana, 12) 
zaimek, 15) pierwiastek che­
miczny, 16) miasto w płd. Tur­
cji, 19) pewien obszar pola u- 
prawnego, 21) litera grecka, 
24) następstwo winy, 25) mity­
czny “
wiecka, 
rzeka 
32) 
imię 
organizacji 
symbol _ _ _______
nego (Ind), 39) litera fonetycz­
nie.

Rozwiązania prosimy nadsy­
łać do dnia 25 bm. Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą 
trafne rozwiązania rozlosowa­
na zostanie nagroda rzeczowa. 
— torba podróżna.

pojęcia ile razy 
obiadu, marzną w 
do autobusu lub 
połączenie kole-

I JESZCZE KILKA KRONIKARSKICH 
„DROBIAZGÓW”...

W roku 1963 odeszli z „Oseska”: Maria Jankowska, 
Jerzy Kordek i Józef Bajorek. Natomiast w rezul­
tacie ogłoszonego konkursu przyjęto do zespołu trzy 
nowe adeptki: Irenę Hajek, Barbarę Wąsik, Wiesła­
wę Wiśniewską. W zespole muzycznym zadebiuto­
wał również nowy perkusista — Zbigniew Pantera,

Nowi „oseskowicze” z powodzeniem wystąpili 
w dwunastym programie „Jak się śpi to się śni”. 
W marcu 1963 r. odbyła się kolejna premiera trzy­
nastego programu „Oseska” zatytułowanego „Osesek 
na łamach dookoła świata”. W sierpniu tego samego 
roku zespół wyjechał nad morze — wypoczywać 
i jednocześnie bawić wczasowiczów. Jednym z efek­
tów tego okazał się czternasty program pt. „Może 
nasze morze”.

W następnym numerze ostatnie wrażenia i reflek­
sje na temat naszego jubilata.

Informujemylotnik, 27) jest Mazo-
28) rasa konia, 31) 

w Syberii Zachodniej, 
jednostka mocy, 33)
żeńskie, 34) inicjały 

y społecznej, 35)
pierwiastka chemicz-
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W Zakładowym Domu 
Kultury otwarty został 
klub gier świetlicowych, 
w którym młodzież pra­
cująca oraz młodzież tar­
nowskich szkół, może w 
wolnych chwilach mile 
spędzić czas przy grach 
cichych, lub telewizorze.

Założenie klubu dyspo­
nującego aż dwiema sala­
mi (w istniejących warun­
kach lokalowych Domu 
Kultury) było niewątpliwie 
sprawą bardzo trudną. 
Fakt, ‘ 
został 
dużej 
Domu 
nienie 
ki pracownikom ZA oraz 
młodzieży Tarnowa.

Kierownictwo ZDK za­
prasza do klubu wszyst­
kich chętnych, równocześ­
nie apeluje do stałych by­
walców klubu, aby zapo­
znali się z regulaminem 
Domu Kultury i przestrze­
gali go.

Na kulturalnej łączce

bardzo
że mimo to klub 

otwarty świadczy o 
trosce kierownictwa 
Kultury o udostęp- 
kulturalnej rozryw

WM

Tradycyjnym już zwycza­
jem obchodzimy w naszym 
kraju 27 marca — jako Mię­
dzynarodowy Dzień Teatru, 
rozpoczynający w wojewódz­
twie krakowskim Miesiąc 
Propagandy Teatru.

Ma on na celu popularyzację, 
teatru, zbliżenia sceny z wi­
downią, rozszerzenia dość ską­
pego kręgu widzów na środo­
wisko nowe stojące na ubo­
czu kulturalnych wydarzeń. 
Akcja podejmowana przez 
działaczy kulturalnych przy­
biera rozmaite formy po­
cząwszy od wieczorów tea­
tralnych poprzez pogadanki w 
radiowęzłach, kąciki teatralne 
w zakładach, placówkach kul 
turalnych, aż do spotkań ar­
tystów z załogami fabrycz­
nymi.

Wydaje się, że również w 
naszym środowisku istnieje 
potrzeba sensowej pracy pro­
pagandowej w tym zakresie. 
Wychowanie teatralne nie 
jest bowiem sprawą prostą. 
Samo wyrobienie nawyku

chodzenia do teatru jest kwe­
stią systematycznej pracy 

kulturalno-wychowawczej, 
rozłożonej 
kres. “ 
rzystanie

Dziwi 
w

na dłuższy o- 
więc niewyko- 

naszyrn środo-

My
teatr

był Mię- 
Teatru 

do miej-

wisku okazji, jaką 
dzynarodowy Dzień 
do zbliżenia teatru 
scowego społeczeństwa. Ze 
jest to sprawa ważna, dowo­
dzi codzienna praktyka;: zni­
kome 
trem, 
wych spektaklach 
przyjeżdżających.

Słyszeliśmy o planach zor­
ganizowania koła miłośników

zainteresowanie tea- 
pustki na wartościo- 

teatrów

teatru przy ZDK, niestety 
ciągle jeszcze niezrealizowa­
nych. Niepokoi brak współ­
działania zakładowej placów­
ki kulturalnej rady zakłado­
wej z teatrem tarnowskim. 
Nieliczne kontakty typu ra­
czej... handlowego (wykupie­
nie przedstawienia i rozdanie 
biletów pracownikom) niewie­
le dają (a kosztują sporo) dla 
propagandy teatru.

Nie można osiągnąć w tym 
zakresie pozytywnych i trwa­
łych wyników bez stałej sy­
stematycznej informacji o 
sprawach teatru, bez zbliże­
nia artystów poprzez spotka­
nia z załogą, recenzie itp.

Kto to mu. robić?
Jeśli uznamy, że leży to w 

interesie zarówno terenowych 
działaczy kulturanych, jak i 
tarnowskiego środowiska tea­
tralnego, to inicjatywy win­
ni/ spotkać się w pół drogi. 
Nie czas bowiem na spory 
kompetencyjne i lokalny par­
tykularyzm.

Praktyka najbliższych ty­
godni wykaże czy mieliśmy 
racją. ge
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Zapraszamy do nowego konkursu sportowego!

Wiosna 1S64 nie sprzyja piłkarzom

Imponujący biluns 
I Zimowej Spartakiady 
Zakłado
Zorganizowana staraniem Ogniska TKKF ZA, przy wy­

bitnej pomocy Rady Zakładowej — I Zimowa Sparta­
kiada Zakładowa dobiegła końca! W zimowych zmaganiach 
o palmę pierwszeństwa w różnych dyscyplinach sportowych, 
jak: siatkówce, koszykówce, bridżu sportowym, 
i wielu innych, brało udział 2087 uczestników, co 
gnięciem dotychczas nienotowanym!

rzowi Kijakowi, 
Kicie, Józefowi 
Antoniemu Druciakowi, Bro­
nisławowi Maikowi, Eugeniu­
szowi Seyrlhuberowi, Ambro­
żemu Czarnobajowi, Stanisła­
wowi Piwowarczykowi i in.

Wysoki poziom w niektó­
rych dyscyplinach sporto­
wych oraz ambitna walka po­
szczególnych zespołów, da­
wały możliwości — w okre­
sie przerwy zimowej w spor­
cie wyczynowym — ogląda­
nia i oklaskiwania przez mi­
łośników sportu naprawdę 
przyjemnych widowisk.

Na poziom ten oraz wolę 
zwycięstwa wpłynęła ambit­
na postawa zawodników, któ­
rzy uczestniczyli w sportowej 
walce. Najlepsze zespoły 
trzymały 
pięknych 
charów i 
Nagrody 
westycji, 
Chemicznej, Zakładu ICapro- 
laktamu, Zakładu Elektrow­
ni, Zakładu Elektr . Pomia­
rowego i Administracji.

Wręczono również 
nagród i dyplomów 
kom za osiągnięcia 
oraz wyróżniającym 
łączom za sprawną 
cję. Wyniki spartakiady 
mowej są dobrym prognosty­
kiem przed zbliżającą się let­
nią spartakiadą zakładową i 
powiatową, do których czy­
nione są przez komitet orga­
nizacyjny i zarząd Ogniska 
TKKF intensywne i staranne 
przygotowania.

Zarząd 
Komitet 
luje za 
twem do 
zotowych, a w szczególności 
do kobiet i młodzieży, by 
masowym udziałem w impre­
zach sportowych uczciła 20. 
rocznicę Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Sukces ten jest przede 
wszystkim zasługą organiza­
torów, którzy działając przy 
pomocy prezydium Rady Za­
kładowej zdali egzamin na 
piątkę. Szczególne słowa u- 
znania należą się przewodni­
czącemu TKKF Leonowi Si­
wemu oraz kierownikom po­
szczególnych dyscyplin spor­
towych i zespołów: Kazimie-

Gdzie?
Kiedy?
DYŻURY APTEK

od dnia 10 do 25 kwietnia br.
w Tarnowie

10—12 IV — Apteka Nr 132 —
Krakowska 34

13—19 IV — Apteka Nr 133 —
Lwowska 2

20—25 IV — Apteka Nr 48 —
Lwowska 26

W TARNOWIE —

10—1-3 IV

13—20 IV

20—25 IV

SWIERCZKOWIE
Apteka Nr 93 — 
osiedle przy Za­

kładach Azoto­
wych

Apteka Nr 137 — 
obok stacji kole- 
j owej •
Apteka Nr 93 — 
osiedle przy Za­
kładach Azoto­
wych.

DYŻURY POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO, MILICJI 

I STRAŻY POŻARNEJ
Pogotowie Ratunkowe 

nów — tel. 999.
Pogotowie Ratunkowe 

kładów Azotowych — 
(nr wew.).

Kj.nenda Miejska 
nów — 26-01

Pogotowie
07.

Komisariat
Swierczkćw 
(nr wew.).

Zakładowa
Tarnów —

Straż
Azotowych

Pogotcw.e 
kładów
(nr wew.).

REPERTUAR KIN 
TARNOWSKICH

Tar-

Za.
26-00

MO

MO Tar-

Tarnów —

MO
— 24-22,

Tarnów —
22-00

Straż Pożarna 
888

Pożarna Zakładów 
25-00 (nr wew.) 

telefoniczne Za- 
Azotowych — 27-00

„AZOT”
- Nieletni świadek

— prod. ang.
• Ocean Lodowaty 

wzywa — prod. 
czeskiej

- Światła na mor­
dercę — prod.

francuskiej
- Sprawcy niezna­

ni — prod. włos­
kiej

- Milczenie —prod. 
po^kiei

„MARZENIE”
10—22IV — Dwa złote colty

— pan or a m icz«n y. 
barwny western 
pred. USA

23—25 IV — Wojna trojańska
— panoramiczny,
barwmy film
prcd. wlosko-
francuskiej

„KRAKUS”
IG IV — Rancho w dolinie

— pred. USA
-r- Smarkula— prod. 

polskie i
— Matka i córka — 

pred. włosko- 
fra.ncuskiei

— Czarny monokl — 
prrtd. francus­
kiej

- Pasażerka — prod. 
ń-]sk:«*,

..WIARUS”
— Ksiaga dżungli — 
_  prod.

Pięć
nocy
NRD

— Następcy
— nr od.

— Nasz
przyjaciel —
prod. radzieckiej 

— Dziewczyna z
wyspy — prod. 
meksykańskiej

10—12 IV

14—16 IV

17—19 IV

21—23 IV

24—25 IV

11—14 IV

20—24 IV

25 IV

10--12 IV

13—15 IV

1'6—19 IV

20—22 IV

23—25 IV

szachach 
jest osią-

Tadeuszowi
Lasocie,

o- 
nagrody w postaci 
kryształowych pu- 

nagród rzeczowych, 
zdobyły zespoły In- 
Zakładu Bud. Ap.

wiele 
zawodnl- 
sportowe 
się dzia- 
organiza- 

żi-

Ogniska TKKF i 
Organizacyjny ape- 

naszym pośrednic- 
załogi Zakładów A-

angielskiej 
dni, pięć 

prod.

tronów 
włoskiej 
wspólny

Tegoroczna wiosna dla piłkarzy jest wyjątkowo 
niesprzyjająca. Aczkolwiek już 22 marca br., piłka­
rze krakowskiej ligi okręgowej wystartowali do koń­
cowych i decydujących bojów, to na skutek trud­
nych warunków atmosferycznych i terenowych, Wy­
dział Gier i Dyscypliny KZPN w Krakowie odwołał 
zawody piłkarskie wyznaczone terminarzem 
29 marca 1 5 kwietnia br. W tej sytuacji 
pierwsze miejsce w III lidze, jak również 
manie się w niej jest wciąż niewyjaśniona.

Najwięcej tym stanem rzeczy denerwują 
ce drużyn zagrożonych degradacją do klasy niższej, 
a więc m. in. także kibice tarnowscy. Tarnovia i Metal 
miały duże szanse powiększyć swój bardzo skrom­
ny dorobek punktowy. WGiD KZPN w Krakowie 
nie miał jednał?' innego wyjścia i decyzja ta wydaje- 
się być jak najbardziej słuszna. Większość boisk jest 
zalana wodą, a pozostałe nie nadają się do rozegra­
nia w normalnych warunkach terenowych zawodów.

Mimo wciąż kapryśnej wiosny piłkarze nie próż­
nują, pilnie trenują, a nawet na boiskach treningo­
wych rozgrywają towarzyskie spotkania. Z ich ob­
serwacji wynika, że tarnowscy piłkarze 
ogół niezłe przygotowanie kondycyjne.

Dla pełnego wykorzystania luki w 
III ligi oraz psychicznego odprężenia,

na dzień 
walka o 
o utrzy-

się kibi-

wykazują na

rozgrywkach 
postanowiliś-

my zorganizować nowy błyskawiczny konkurs spor­
towy polegający na ułożeniu końcowej tabeli III ligi. 
Do konkursu zapraszamy wszystkich sympatyków 
i kibiców Tarnovii, Metalu i Unii. Warunkiem na­
szego konkursu jest ułożenie tabeli III ligi z uwzględ­
nieniem miejsc od 1 do 15.

Tabelę należy ułożyć na oddzielnej kartce papieru 
i po wypełnieniu jej przesłać w kopercie pod adresem 
redakcji z dopiskiem „KONKURS SPORTOWY” w 
terminie do dnia 25 kwietnia 1964 r. włącznie (decy­
duje data stempla pocztowego).

Prawidłowe rozwiązanie konkursu ogłosimy w na­
szej gazecie po zakończeniu rozgrywek piłkarskich 
o mistrzostwo krakowskiej ligi okręgowej. Ze wzglę­
du na krótki termin trwania naszego konkursu, pro­
simy 
tabeli

Dla 
ułożą 
atrakcyjne nagrody. Śą to 14-dniowe bezpłatne wcza­
sy wypoczynkowe w Krynicy i Rożnowie. Dużą po­
mocą przy ułożeniu końcowej tabeli winien być ter­
minarz rozgrywek III ligi, który zamieściliśmy w po­
przednim numerze. Czasu pozostało niewiele. Życzy­
my przyjemnej zabawy.

już zaraz zabrać się do ułożenia końcowej 
III ligi.
uczestników naszego konkursu, którzy trafnie 
końcową tabelę III ligi, przeznaczamy dwie

ROMAN OSUCH

i

Szybko mija czas przy partyjce szachów w świetlicy ZKS 
,Unia” Tarnów.

Podsłuchane
Jak dochodzą głosy zwolen- Przed towarzyskimi zawo-

ników „kopanej skóry”, przed 
rozpoczęciem spotkań piłkar­
skich o mistrzostwo krakow­
skiej ligi okręgowej, w Tarno­
wie bawili na „delegacji” ki­
bice mieleckiej Stali. Celem 
ich wizyty było zarzucenie 
sieci na dwóch piłkarzy tar­
nowskiej „Unii” Cz. Mazurka 
i St. Buckiego. „Operatyw­
nym” kibicom z Mielca tym 
razem się nie powiodło. Zo­
stali natychmiast rozszyfro­
wani.

darni piłkarskimi Unia Tar­
nów — Unia Niedomice byliś­
my świadkami atrakcyjnego 
zakładu pomiędzy pomocni­
kiem Unii Tarnów H. Blagą 
a bramkarzem Niedomic K. 
Leśniakiem, Blaga zobowiązał 
się, że w tym meczu zmusi 
Leśniaka do kapitulacji, cze­
mu zaprzeczył bramkarz. Na 
10 minut przed zakończeniem 
meczu Blaga zdobył jednak 
bramkę i wygrał zakład, któ­
ry notabene zobowiązuje 
przegranego wcześniejsze od­
dawanie ukłonu aż po pas. 
Grunt to humor!

lfahrieksza O-Iecin

rozwija się sport masowy
2 bm. obradował Komitet 

Organizacyjny VIII Sparta­
kiady Zakładowej przy Za­
kładach Azotowych im. F. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie. 
Ustalono, że ta największa 
impreza masowo-sportowa w 
tarnowskich „Azotach” zgod­
nie z planem ruszy z dniem 
1 maja br. i obejmować bę­
dzie aż 16 dyscyplin sporto­
wych. Na podstawie zgłoszeń 
uczestników do VIII sparta­
kiady zakładowej, która jest 
zorganizowana dla uczczenia 
20-lecia Polski Ludowej weź­
mie udział rekordowa ilość 
zawodników — 5.199 .czyli-po­
nad 50 proc, całej załogi wal­
czyć będzie o miano najlep­
szych. Po raz pierwszy do 
programu spartakiady zakła­
dowej wprowadzono 
dyscypliny jak: 
gaty, kometka, 
jakowe, rajdy 
oraz wycieczki 
połączone ze 
sportową i piłka ręczna. O- 
becnie 11-osobowy komitet

nowe 
pływanie, re- 
spływy ka- 
motocyklowe 

turystyczne 
zgadywanką

organizacyjny układa termi­
narz rozgrywek dla poszcze­
gólnych dyscyplin sporto­
wych. Większość imprez obję­
ta programem VIII 
kiady zakładowej 
się na stadionie 
„Unii”.

Warto dodać, 
większa impreza 
charakterze sportowym zor­
ganizowana jest przez zakła­
dowe Ognisko — 
Krzewienia Kultury 
nej 
dzie 
na 
pomocy materialnej. Nąd^fi^z 
łością czuwać będzie 
wany i doświadczony dzia­
łacz sportowy, a zarazem 
prezes Ogniska TKKF Leon 
Siwy.

Warto dorzucić, że letnia 
Spartakiada Zakładowa przy 
Zakładach Azotowych w Tar 
nowie, będzie drugą po No­
wej Hucie największą tego 
typu imprezą w wojewódz­
twie krakowskim.

sparta- 
odbędzie 

tarnowskiej

że ta naj-
masowa ;>

Towarzystwa 
Fizycz- 

działającej przy Ro- 
Zakładowej, która 

ten cel nie szczędzi

Zostań
członkiem
TKKF

Rożnów zaproszą enfuziastów wody

r * ♦

Duże apetyty 
nie weteranów 
A. Witka i 
mają działacze . Unii z Niedo­
mic. Trzeba wiedzieć, że w 
zespole Niedomic gra już aż 
4 piłkarzy z Unii Tarnów. 
Jeśli się im to uda, wówczas 
działacze z Niedomic zastano­
wią się chyba nad zmianą na­
zwy klubu...

na pozyska­
li. Spodzieji, 

M. Jurkiewicza

DETEKTYW

Jak wypoczywamy 
dziel® i święta ?

Mamy już kalendarzową wiosnę! Szybkimi krokami nad­
chodzi lato — dla jednych okres urlopów i wczasów, a czas 
wzmożonej pracy dla tych, którzy zastępują „urlopowiczów” 
w zakładzie. Tym ostatnim właśnie powinniśmy stworzyć 
w upalne, męczące dni lata, możliwość krótkiego bodaj wy­
poczynku w niedziele i święta.

Niegdyś sprawę tę dość dobrze rozwiązywało PTTK, orga­
nizując samochodami ciężarowymi lub koleją niedzielne 
wycieczki do atrakcyjnych miejscowości jak: Zakopane, Kry­
nica, Pieniny, Ojców lub Jezioro Rożnowskie. Niejednokrot­
nie kolumna 5—7 samochodów mknęła wczesnym rankiem 
górskimi drogami z rozśpiewaną beztrosko gromadka. Og­
raniczeń w uczestnictwie nie było. Jechał kto się zgłosił, 
koszt minimalny 5 — 20 zł od osoby. Opieke i przewodnictwo 
dawało PTTK. Wycieczki miały przebieg spokojny, nie było 
żadnego wypadku, a przede wszystkim nadużywania alko­
holu.

Od kilku lat akcję te przejęły na siebie z rąk PTTK posz­
czególne wydziały i „zety”. Ta decentralizacja dawała po­
czątkowo zupełnie dobre wyniki, dopóki organizacją tych 
wycieczek zajmowali się wychowani na poprzednich wzorach 
entuzjaści piękna przyrody i zdrowego, świeżego powietrza 
gór. Rychło jednak zniechęcił ich brak dyscypliny no i... al­
kohol, który w wycieczkach tych zaczął coraz dokuczliwiej 
dominować. Pozostały już tylko przeważnie, wycieczki na 
imprezy sportowe, organizowane przez kibiców „Unii”.

Wycieczki takie — naszym zdaniem — nie dają potrzebne-

go odprężenia, a przeciwnie emocje wielkich zawodów spor­
towych i nerwy, jeszcze bardziej meczą.

A gdzie jest wypoczynek dla wspomnianych na wstępie 
pracowników? Jest ich przecież spora i to coraz bardziej się 
powiększająca gromadka. Zorganizowanie dla nich prawdzi­
wego wypoczynku świątecznego jest sprawa pilną i ważną 
społecznie. Kierownictwo naszego przedsiębiorstwa winno 
się tą sprawą jak najszybciej zainteresować i wspólnie z or­
ganizacją związkową ustalić program działania.

Sobota popołudniu i cała niedziela winny być spędzone 
przez możliwie największą ilość pracowników poza domęm 
i jego codziennymi troskami, na świeżym powietrzu, na swo­
bodzie. Spędzenie jednej nocy z soboty na niedziele W chłop­
skiej czy PGR-owskiej stodole na sianie, niedaleko Tarno­
wa, nad rzeką czy jeziorem, da na pewno każdemu z uczestni 
ków duża zmianę wrażeń i odprężenie całego systemu ner­
wowego. Niektóre organizacje jak PTTK, ZMS mają pewną 
ilość namiotów, z których można by na sobotni nocleg przy­
gotować małe „miasteczko” namiotowe w najładniejszym, 
odpowiednio atrakcyjnym miejscu. W „Witkówce” w Rożno­
wie, na strychu budynku naszego ośrodka wypoczynkowego 
może na słomie każdą sobotę przenocować 30 — 40 osób, by 
całą niedzielę spędzić nad wodą jeziora. Rozwiązań tej spra- 
wv jest dużo.

Wszystkich tych, którym sprawa ta leży na sercu i pragną 
w jakikolwiek sposób przyczynić się do jej realizacji, prosi­
my o nadsyłanie swych — choćby najkrótszych — ■ uwag do 
redakcji „Tarnowskich Azotów”. TURYSTA

Vć?d jeziorem
Rożnowskim

TARKOWSKIE 
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